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CENA PR EN U M ER ATY:
We Lwowie miesięcznie zl 3 20 
z dcs*,awą do domu. . .  „  3 50
na prowincji.............  . „  3 60
za g ran icą  , 5  55

Cena pojedynczego egzemplarza 
na *u?ym ob.-<.ari;s Polski•15 groszy

na prowincjonalnych dworcach 
18 gr.

R ed ak c ja  ! Adm i l is tra c ja : 
L w ó w , Syksrr.slia 21. 

Tek-f. w dzień Nr. 24 — od eodz. 
10 wieczór drukarnia 49ti.
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W Y D . C ZE K  P. Ł  o . Nr. 142.172. R E D A K TO R  N AC Z.: A R T H R  W . B ftU S K E ft!.

Do dzieiejszeoo numeru dołączamy dodatek powieściowy.
Pomyślne widoki zakończenia wojny

celnej z Niemcami.
G wsiąpie.iie Polski do Ligi Narodów.

W A R S Z A W A . 23. fwfrześnia. —  (tri. w ł . ) } SzAjecji, pjrzyl (poparciu' państw 'bałtyckich, 
W  kołach politycznych mólw ą o możliwtlsci w yj- j ł]ej lententj^ Kanady i Brazylji.

_  n  i  _  i  _  • J _  U  „  I  T f !  l a  o i f A n ^ i i ’  O n  n n  ł o K i r  r > ! o  • M  n l u r i i  o  *źr'r\t k-r>i u l « r . i .  .   i r > » .

ma-

sda, Polski do Rady] Ligi narodólw!. Odbyłoby się
to jjyf ten sposób!, że  jeden z sześciu ruchomych 
mandatójwf w 1 Radzie zwlolniony byłby pirzez 
Sz(wfecję. Polska ma szanse objęcia miejsca po

Ł M ó w ią ,  ż e  Wi z w ią z k u  z  tern, m a 'w y je c h a ć  ^
do Genelwy min. Skrzyński, gdżieby zadecydo- X 
fw:'ał czy! 1 w jakich okolicznościach1 postawi kan 54 
dydatulrę Polski db Rady Ligi.
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N A  R A T Y T I
K s iążk i Szko lne

* Księgarnia Ludowa Szajnochy
_  I x« Ws?,vetUim Członkom  Zw iązków  Zaw. za potw ierdzę- ?S 

f e  . iT ^ w r . T -  j g  n iem  O rgsnbac ji Jedna trzecia część gotów ki p rzy *
S X  zakupnie, reszta w  awu ratach miesięcznych. X

Kredyty dla banków.
. Ł •" * ~ ' yJ
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W A R S Z A W A . 23. (wfrzeiśnia. — (teł. w 'ł.), dla operacji bankowych, lecz na kredyty dla 
iś .nirzybiiłfl do War<BAvfv delprrnria hankmui pjfeemysłU.Dziś pirzybyta do WarsząWjy delegacja banków' 

kirakofv\’(skicL która z posłami i senatorami ma
łopolskimi miała się do piretaicra z prośbą ,c, po
moc dlą bankófwj. Prem ier skierował delegację 
do komitetu1 banko(w[ego. utworzonego- przy 
Banku gospodairsł(wfa kr:ajow'e'go. P!c'za tern pre
mier 'Uzależnił pomoc od zgody bankójwpna k;c- 
misairza rząd«(w|ego z głosem  decydującym o- 
raz od fw|arunkU, że  pomoc 'Udzielona będzie me

W A R S Z A W A . 23. fw(rzqśnia. —  (tel. w’ł.) 
Ministejrstjwjo skarbu! w' porozUmienm! z dyrekcją

W yimnaesa zagraża nowy cybuch 
m m  d G ir tG ^ iL

LO N D YN . 23. pfrzejśnia. (A . W .) W  Chi-

PrzBciw wyifczobłi repy zagranicę. | ftiepewotizenia mm&rnm
W ARSZAW A, '23. (wirześnia. (A. W .). Pewne prjzed- ! w  n a r e u H u .

Si b.orstwa haftowe wywierają, nacisk na rząd celon M AD RYT, 23. wl^eśnia. (Pat). U rzędow y kumu-
' j  a pozwo ema na w yw óz ropy zagranicę. Rząd j nł]jp| % Marokka donosi, że w  oddziałach nieppzyja-

(szejrzy ;się wielkie rozprzężenie, które na pew
nych odcinkach doipjwdadzilo do jawnego buntu prze
je,rw1 jautorytelowi Abd-eLKrima.

PARYŻ, 23. września. (A. W .). Dzienniki dono
szą, że Abd-eLKrim, dowiedziawszy się o zdradzie 
jednego ze szczepów tubylczych, który ułatwił Hisz
panom lądowanie w  zatoce Alhoutemas kazat spalić 
wioski [należące do tegO szczepu.

MADRYT, 23. września. (A. W .). Wiadomość o  
tem, Że AbcLef-Krim podczas walk o Bibanę został 
ciężko irąnny potwierdza się. Odłamek granatu' utkwił 
,mui iw1 lowej nodze. Wodzowi kabylów udzielili natych
miastowej pomoc,y (elwaj lekarze niemieccy, przydzie
leni (cło sztabu generalnego Abd-el-Krima

Y

jest Iprzec-iwnj temu, Iponieważ zdolność i pijzerób-j cieia 
ka p a s ^ h  rafineryj Jast 2 rayy wię].sza od produŁcji 1

rze^ńd m !  Czechosłowacji która bie-
Z Z J Z  SOtOWe Przet- ° r y  ropy naftowej. Wrazi© wywozui ropy kn-wi-i - . ,

towe produkty w  ^  ^  “ f '„ , . eclloslowacji. a z drugiej stro
ny, rahnerje stanęłyby 2 bra J  suro^ _

uyy.ozowi ropy /- o ,sk. opowiadają się rafinerje: 
Poljnin, Limanowa, Jasio. Vacuiunr . ^-obe,

tiwilty antypolshie na śtąshu Dpol
W A R S Z A W A , 23. Iwrzcśnia. (A . w . ) .  N a Śląsku' 

Opolskim organizacje' nacjonalistów niemieckich roz
d a j ą  ożyw ioną działalność terorystyczną. Działacze 
Poiscy ptrzj-mują liczne listy anonimowó z  pogróżkam i 
\ Mdaniem wyjazdu' do Polski. Jednego z  ni,dr 'bezlito- 
^n*e‘ (pobito w  miejsicowości Szobmierki. Redakcjom

(polskich (w; Opiolui i ^  Bytomiu zagrożono wysa- 
y  'iern w  pow ietrze, zaś do redaktora ,,Katolika*' 
y,. ytomii w  biały dzień strzelano. Polsk i przedsla- 

bom* błożył z tego powodu skargę w Górnośląskiej
J’ Al,ieszanej.

Banku] GosipiodariStiwfa Krajow ego pirstanowiło1 u ach sytuacja coraz bardziej zaostrza się. Gen. 
oddać db dyspozycji komitetu1 kred'ytic|vviego przy Yuh- W ey- Szuang popieranij pirzez Moskfwlęi 
tymże banku k(w(otę 25 m iljonów zł. Z  sumy tej gromadzi na granicy pro[wMicji SzatisĄ która 
mają być Udzielone kredyty bankom prylwfat- pjrzez kilka lat była spokojna znaczne oddziały 
nym, dotkniętym kryzysem gospodarczym. j(w(ojskat celem zbrojnego wystąpienia. W  raz,e 

— : : :— |(wlkiroczebia tego generała do prowincji Szan-si
gen. Tsang-Tso-Lin cli[vv[yci za broń. mając za 
sobą poparcie Japonji i iAngljk

LO N D YN . 23. (wfrzeiśnia. (A . W .) Dono
szą z Tokio: Japoński 'u|rząd do spraWf zagr- 
otitzyimaił poufną Wiadomość, że przygotowuje 
się [wfojna domow'a m iędz}’ Tsang-Tso-Lin e,m .a 
t. ztw1,. generałem chrześcijańskim1, popieranym 
pirzez soWlety. reng-Yuh-Siangiem. Japonja po- 
stanojwliła zachowiać się meutrahiiC1. W  raz;e w y
buchu W’bjtto domowej. konfe|riencja 'w1 sprawiaqh 
chińskich n?C odbędzie się.

Us^lsnis wartości czystsya z fn u .
W A R S Z A W A . 23. |w(rzqśnia. -  (tel. w i )  

Decyzją z dnia wczorajszego Ustalił mm. skar
bu Grabsk’ (wfartość 1 grama czystego złota na 
3 zł. 97.44 gy. Wartość t,a jest obliczona na; 
podstawae1 cen czystego złota na giełdzie w, 
N. YojrlkU i przeciętnego kursu dolara wl St, 
Zjednoczonych (w( postaci czeków' na giełdzie 
jńf^szawskiłdj

walKI V9 S yrii
LO 'NDYN. 23. |w|rzelśnia. (P a t )  .,Tim es" do

noszą z BajfUtul że (wiojska francuskie zam
knęły miejscofwtaść D jebel Dyuze z trzech stron

m i  p ^ ża i pad B ędziiB in-
W A R S Z A W A . 23. [w(rze'śnia. —  (tel. w ł.)

Z  Sosnofwjca donoszą: Dzisiaj w' .notcy wybuchł 
jwfe wis i Rokitno szlacheckie pod Będzinem gro
źny pożar, którego pastwią padło przeszło 200 j z  cz|wja|rtej zaś strony działa wojsko angielskie 
zabuldojwjań włościańskich. Kilkadziesiąt rodzili ; A  Trausjordanji. Przewidują, iż niebawem pod1- 
pozo,stało bez1 dachu i Chleba, poniuwiaż spiło- jęty] będzie decydUjącY atak przecibf powstań- 
n-ęiy rówmież tegoroczne zbiory j com.
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Teror jako oręż w walce politycznej.
Tow. pas, Jaworowski wykosił w Warszawie, j kiej troasowfej lakcji ;— i w  tej dążności zaznaczył się 

wobec licznie zebranych słuchaczów ciekawy odczyt i pdrazy, na początku naszego ruchu socjalistycznego.
na tem at zagadnienia terom ) jako oręża w  walce poli
tycznej.

Pierwszą pzęść odczytu mówca poświęci! histo- 
rji zagadnienia walki terorystycznej w międzynarodo
wym truchu (robotniczym i wvkazal, biorąc, za orzy- 
klad wszystkie najważniejsze kraje Europ}', że za* 
chodnio-europejski iruch robotniczy nie opierał się wła
ściwie nigdy na terorze, jako na orężu' walki politycz

no isig tyczy takich krajów, jak teglja, Francja,

wielki wpływ zachodnich metod walki socjalistycznej 
na nasz ruch robotniczy.

PPS rozpoczęła iwalkę terorystyczną w- okresie 
wojny yos.-japońskiej. Źródłem akcji terorystycznej P. 
P. S. było dążenie do wypędzania najazdu moskiew
skiego p Polski; przeświadczenie, iż naród, rządzony 
bagnetem i siłą. — jedynie bagnetem i siłą może się

krwią robotnika i chłopa, .podłożone zostały zasadnicze
fundamenty ipod ( r o z w ó j  demokracji.

1 dopóki demokracja w  Polsce nie zostanie zła
mana — (Stwierdził mówca wśród oklasków- — do 
póty ni .będzie w Polsce teroru, jako formy ruchu 
robotniczego! Akcja terorystyczną możliwa jest tylko 
wówczas, gdv ma ona głębokie poparcie szerokich 
rzesz robotniczych, inaczej me mogłaby się Utrzymać; 
a klasa robotnicza, iprow-adząca konstytucyjną, par
lamentarną t organizacyjną Walkę o sw-oje zdobycze, 
nie może jednocześnie mieć nie wspólnego z akcją 
terorystyczną. Albo demokracja — albo teror!

0  iieby gwałtem chciano zburzyć demokrację w
oswobodzić. Była to jednocześnie metoda przygplo- p0lSCe, klasa robotnicza odpowiedziałaby na to gwal-

nej Eo Big tyczy takich Krato " i  jak . ng.ja, <rancja. * Svfcnla nias ,dQ walki, ideałem naszćgo ,ruthu było ra- te5n_ Póki jcdnak Polska rozwtjać się będzie normalnie
Belga Niemcy można mów.c jaiyn.e o .sparac i.cz- j ■  |ubojowienie pas, mż -  tak. jak było w Rosji -  1  lustroju demokratycznym, pchać ją będziemy ku
nyc i faktach stosowania am ero , n.em ] n „ , usimięcie tej ; |Czy irmej jednostki rządzącej. socjalizmowi za pomocą jawnego masowego mchu

Obecnie, W' Polsce niepodległej, wywalczonej pioletarjackiSgo.
- **

faktach stosowania tam terorU1; niema 
mowty o konsekwentnej robotniczej akcji terorystycz
nej fw tym znaczeniu', w jakim rozumiano ją np. u 
nas ł W Rosji. Anardhizm. (stojący, w przeciwieństwie 
do Socjalizmu’ na gruncie, teroru) nigdy nie był silny 
na ^achod -de Europy.

Teror, jako oręż w  walce politycznej, tnial sze
rokie 'zastosowanie w  takich krajach, jak Włochy, 
Hisapanja, Rosja; tj. wszędzie tam. Igdzie rządy miały 
charakter wybitnie despotyczny.

Reasumując swoje wywody, mówca podkreślił, iż 
tylko pewne specyficzne formy państwowe wywołują 
teror, jako zjawisko ruchu robotniczego. W  krajach,

31 przededniu zahaczenia wujny selnni z HfemeaiaL
T o w .  p o s e ł W iam n iid  u p r e m je r a

W A R S Z A W A . 23. (września. Do W arszawy 
p r z y b i l i  delegat do rokotyfań polskc- niemiec
kich pos. toty Diaimaiid, Jak się dowiadujemy, 
ju ż tytstępne1 posiedzenia obu delegacji ^bpiro- 
tyjaaziły do pewnych konkyetnych wyników. Żą-

gdzie jes. Ustrój demokra -czny i konstytucyjny; r dania Niemcótyj dadzą się1 skrystalizować w na
kraj ach, jgdne istnieje możhwość walki parlamentarnej ’ ste,nUjacych dtyfóeh punktach- 
o reformy polityczne i społeczne -  teror jest zjawi* ,j 1') ^ bInog  osiedlania się rzemieślników i
skiesn ;sztu'e,znem, bezoelowem — i klasa robotnicza
nis* (upieką Się doń w  Watce o swoje wyzwolenie.

Znaczną część odczytu1 jmówca poświęcił historji 
teroru W Rosji i Polsce i warunkom, jakie wytwo- 
rzyty Iporrzebę tego rodzaju1 Walki bojowej.

Rządy \v państwach zachodnio-europejskich były

cupicójwj niemieckich na całym terenie Rzeczypo-

wydalama optantów1 me-
spolitej ;

2) twlstrzymame 
mieckich z Polsk1.

W  zamian z,a fwfykomanie przez Polskę tych 
'dtWjóSh postulatów niemieckiph gotowi są nasi 

" Isą Wyrazicielami tej, czy innej klasy społecznej, j kontrahenci do inatychnnastoiwlego w yd a ja  za- 
Jasne jest, że z klasą społeczną nie można wałczyć j irządzeń. któreby umożliwiły poważny eksport 
terorem terorcm nie wprowadzi się Ustroju socjalisty-; fyVjęgla do Niemiec praw e W  tych granicach,
cznejgo; dokonać tego można jedynie iprzez nich ma-i u iiiiM m «P «M » »'rgaMCHłM!
sowy.. W Rosji jednak rząd carski nie był wyrazicielem j 
żadnej klasy społecznej, istniała tam władza jednostki.

jak się to działo do dnia 1. czerfwlca t  b. it. j. 
do czasu rozpoczęcia t. z!W- w o jn y  celnej pol
sko- niemieckiej.

Ze (wlzględu na w agę jaką dla przemysłu 
i górmctwla górnośląskiego miałbby przyjm o- 
fwiame przez Niemców węgla polskiego, poseł 
Diamand zgłosi! się do p. premiera Grabskie
go fw! sprawie otrzymania dalszych instrukcji o- 
iraz wiskazówdIJ. jak daleko iść może delegacja 
polska na ustępstiwk wobec Niomców.

W  tygodniu1 bieżącym zostają W  Berlinie 
tyżno wionę obrady obu delegacji, ptdtzas któ
rych zacznie ssę dyskusja o zagadnieniach im- 
poytu i eksportu innjCłi artykułów oprócz w ę
gla pomiędzy obu krajami, tak, aby .można by
ło W najbliższym czase przerwać wojnę celną.

stojącej poza lv,szelką klasą społeczną i mające] w 
śwoich rękach drabinę urzędniczą. Teror w tym wy
padku zwracał się nie, przeciwko klasie społecznej.
a przepinko jednostkom rządzącym, których na innej j Ja ,p,rotestóty[ zaczyna zalewać całą Polskę1 
drodze z wałczyć ma było można. tyj upadłościach tych zaangażowana jest Łódź

Mówtea skreślił pokrótce hrstorję Narodnej Wol., j na, su)rriy  olbrzymie. Niepodobna jest dzisiaj 
Ośrodka rosyjskiego .ruchu terorystycznego. przewidzieć. jakie rozmiary przyjm ie to ksta-

ówczesny ruch robotniczy w Polsce miał silą j strof,alne zjalwjisko masowych 'Upadłości, — fak- 
rzeczy jpewne Wspólne cechy z ruchem rosyjskim, j teim jest tylko to, Że sytulaeja obecna nie Upo- 
ale istniały również ogromne między mmi różnice, j jwjażnia bynajmniej do żadnego optymizmu.
Już 1 „P,roletarjat“ chociaż uznawał teror w walce W  J.airo.slajwjiu; ogłosiła upadłość firma Lach- 
pdjftycznej, ale szedł jednocześnie w kierunku wiel- mau. tyj Kielcach W łodower, w e Lw ow ie , ;Pol-

Fale upadłości zalewają Polskę.
W  ciągu ostatnich dru cały szeireg mniej- eks". Szejnbach i Hecht, [Maurycy Kandel, tyt 

szych' i tyŁększych fi,rm ogłbsił upadłości. Fa- Poznaniu huirtojwbia włókiennicza Włók-noty w

Ha lemat fsairii lwoi»sHSsg§.
(Dokończenie).

I tetraz zaczyna się prafwtfziwa gehenna 
aktora polskiego (wie Lwiowie. W  Wybierze bo- 
tylicm poszczególnych osób zespołu nie ro z 
strzygała zdolność, inteligencja, czy długoletnia 
praca poszczególnego artysty na scenie, lecz 
pirzety-fażnie stosUnek pokrewieństwa, do różnych 
dyjfcitairzy miejskich. protekcja tychże i t. p. 
Pozbyto się tyjszystkeh sympatyków1 byłego dy
rektora miuno, iż między nim i blyłb kilka bardzo 
za;p]\ch sił. (w| chóracti i orkiestrze pozbyWano 
się ludzi zdolnych z głosami i z repertuarem', 
gdzie znilwlu! decydowała prócz protekcji na.ro- 
dnjWość danego osi;/bnika. Wynikło z tego. że 
obecnie ty! chórze, prócz kilku starszych pozo
stałych chóirzystó|w| i chórzystek, każdą, na- 
fwjet starą operę czy operetkę t,rzleb!a z chórem 
pirzygoto(w|y wać od now a —  picldczas gdy nowló- 
polwfstałe teatry operowe w Katowiicach i w  
Tgruniu, zaangażolwlałly, ze Lwbwa na dosketya- 
łjyich tyjanunkach ludzi z gotowym irelpertuarem 
i z głosami.

Aktor ljwpwkki, wynagradzany zeszłego se
zonu “ nadmiernie'1 (|w| m yśł twierdzenia laików1, 
li imających pojęcia o ty[jdatkach na stroje i 
ubrania na scenę). tyjyjiJłacany nieregularnie, od
sądzony od zdolności ipirzez część prasy, zWfal- 
czającej teatr, i fayłą Idyrokicję, (został zdczorjen- 
to)'w(any i pówczas. gdy każdy piracoWnik bm- 
iro|wjy czy handlowy, zażywiał' wWwczasóty-1 le
tnich (lipiec — sierpień) aktor Ityjowśki zmuszo

ny, był siedzieć tyje Lwiowie. oczekiwać na to. 
by tyj połowie miesiąca sierpnia, w  okresie, kie
dy już tyjszystkie teatry mają poangażowane 
zespoły. Usłyszeć z Ust kolegi-dyrektora z ro z
czulaj ącvm (Uśmiechem słetyja: <(na pana czy 
te'ż panią me reflektuję .— nieth się pan prze
jadzie po Polsce..." —  Tak potydedziano lu
dziom. którzy na te j scenie potracili głosy (i 
zdrioiwiie. a wobec których miasto ma przecież 
(aetyjn-e zob'0'wiązania.

ZatrzjTnanemu. staremu zespołotyi dano do 
zrozumienia’, iż gdyby nie późna pora, chętnie 
i tych by "zmieniono, dano im jedUak śmiesznie 
małe gaże, które tyj przyszłości odbiją s>ę na 
zewnętrznym Wyglądzie tychże artystek i ,a,r~ 
tystótyl na stenie.

Natomiast notyjcnaingażowianym (zaledwie kil
ka sił (Wybitnych) podawano gaże iście królew
skie. Na zmienione drugo- i trzec'iiOirzęd|ne( sta
li oiytyska W miejsce ludzi z zewnętrznymi w!a- 
runkami. i rutyną, poangażofwiauo wiele osób 
młodych, z projwjncji, których me wiadomo d(c» 
czego użyć. Dyr. Bar\vfński na wszystkie czy
nione fwtytyjn Względzie Uwagi tłumaczył t0 
stanowiskiem "sUbko,mitetu“ , który zażądał 
(wprost zm ianf całego personalu artystycznego, 
co tylko ze tyżględu ,na spóźnioną po.rę nic 
dało się zre,alizo|wjać, ,a mezredukowany personal 
tylko tej- okoliczności zawdzięcza, że tystał się 
na scenie.

T e  wjkoliczmości tyjłaśni-e deprymująco pcC- 
dzia iały na cały zespół artystyczny, tem bar
dziej, że — M iro  zaipetyhień prezydjulm mia
sta tyj dziennikach, — naw et te grubo obcięte

Ostpotyfcu — W,ajnman. w 1 Rzeszow ie: Izaak 
Klajn O. Ungar, J. Haar, S ie g e l; H age; A- 
Rant. jw| Stanisławowie —  „Bracia H a lle r" ; w, 
Wilnie —  Taselkraut.

To pokłosie ostatnich kilku dni przybrało- 
;rozmiarj' katastrofalne.

W  W ihn e zWflaszcza niewypłacalności są 
zjawiskiem norma!nem, codzienUem nieomal.

gaże dalej płacone są nieregulaa nie. a kon
trakty dotąd przez miasto nie zatwierdzone, co 
tyjyWołuje nieprzyjemne mcydiehty z administra
torem teatru1.

Co się zaś tyczy budżetu, którym s.ę ciągle 
p. dy|rektor tyiraz z subkomitetem zasłania, tg 
został podobno ju ż da'\\[njc- pr,zekroczony poza 
preliminotyjaue ram y a o angażowaniu kilku1 w y
bitnych s;ł artystycznych, między innemi reży
sera Sosnotyjskiego. ma zadecydować cała R,aaa 
miejska.

Chaos i bezład gospodarkiIwfeWnętrznej da
je  się zautyjażyć na zewnątrz. Publiczność rów 
nież cały sezon dezorjentcjwfana sprzecznymi g ło  
sami pirasyl trzyma się iw rezerw ie i oczekiwa
niu. ograniczając się na razie do czytania spra- 
tyjozdan ze sztuk w dziennikach.

Zresztą na co pójdzie ? W  uziale operetki 
(najiniriatmejszyim) Wystrasza się ludzi graniem 
aż do znudzenia „M ancy" czy „D onny", o ja 
kiejś notyiości W tym dziale i mowy na razie 
niema — opera rótyimeż ogranicza się do po • 
tyitairzania starych rzeczy i Uczenia tychże chó
ru!. W  dziale dramatu t. zfwi senzacyjnego i 
komedji Ujrzeliśmy kilka notyiości — które zda
je 1 się, długo nie utrzymają się na afiszu. ^

Koncepcja z graniem komedji • i dramatu 
tyj Teatrze Nowości okazała się złą, Sala ta bo~ 
fwpem me nadaje się na rzeczy kameralne już 
choćby z ipofwtodu z łe j akustyki — wędrowanie 
zaś ąrtystóiw!, c!ióru i orkiestry z mśtrumenta- 
mi z) teatru do teatru okazało się ju ż obecnie 
tyf praktyce nie odpowiednie.

Wszystko 'przematyłało za prowadzemem o-.
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Podarunek dla nierobów katastrofą ra ju .
Przed jwtojfcią iw Uporządkowanych bądźco- j tych. preliminował zaledwie kilka m ilionów di a

*7  i -  ( i   -f -  r a . :  _  „  l ! „   • _____4. ^    bądź stosunkach pod zaborem a-ustrjackim pła 
ciło s-ę za mieszkanie mnfej (więcej .jedną dzie
siątą., twj najgorszym r,az;e jedną piątą część 
zarobku miesięcznego. Obliczano, że urzędnik 
może preUmino(wjać na mieszkanie bez uszczerb
ku' jala innych pozycji (wlydatkóW! jedną piątą 
część siwiej pensji, przekroczenie1 tej normy by
ło Uwiązane za najwyższą lekkomyślność i źle 
iw|idziane przez przełożone w ładze1 danego u-
rzędnika-.

Jakże się dzieje jwt Polsce? Wskutek leklco-

miast, mimo, że tró|w(nocześnie znalazł dość pie
niędzy na kredyty dla rckmó|wh kapitalistycz
nych.

'hak jwśęc brak mieszkań ■ nędza powszech
na dostatecznie przemawiają za tem. aby me 
tylko łw|styzymać ale cofnąć obecny pozic|rU 
czynszów; najmniej do jednej czWartej czynszów 
pirzeid|w|oj ennych1.

Tirzeba: się liczyć z tem, że niemal jedynym 
elementem pasożytniczym, a z bogaconym dzię
ki |w|ojme;, są kamienicznikty, Pracuje lub: każe

myślnie przez reakcyjną większość sejmową u -1 .pracoWać swoim ludziom i bankier i przem y-
chiwialonej zmiany ustawy o ochronie lokatorów, 
dzilś ludzie żyjący z oężkiej prascy płacą już 
za mieszkanie (więcej niż jedną HE tą część sWe- 
9n |wfynag]rodzelnia; a jieżeli fw tem samem tempie 
to jest co kl war ta ł będą postępowały* zgicdihe 
zresztą z ustajMą, podwyżki czynszów, za rok 
Urzędnik czy robotnik będzie ju ż  płacił jedńą 
trzecią, a nierzadko połolwfę swych zarobków) 
za sam dach nad głoiwlą- ,Z czego będzie żył. 
za co ubierał siebie i rodzlitnę, kształcił dzieci, 
O to beztroskliluly, a pogodnie nastrojony rząd1 
Uie troszczy się (wcale.

Jeż.eli jednak ten rząd chce uniknąć mepo-

słoWiec i obszarnik i z tego zbiera dochicdy. 
Jeden tylko kamiemcznik nie pracując i nic 
nie ryzykując czerpie zyski lichw,Earskie. Ka- 
miencznik oszukał banki płacąc mu długi z de

waluowanym pieniądzem, oszukał rząd i mia
sto. nie płacąc pod-atkóM lub p-Jiącąc je  bezwar- 
tościo|v#m świstk em papieru a teraz łupi skó
rę z lokatorów mając po sw ojej studnie usta
wię,, rząd1 i sąd. C< panoWie rzekomo pokrzyw
dzeni przez ochronę lokatoró'vvf — jak lamen- 
to-wfałi —  w1 rzeczywistości Wyszli z opresji w o 
jennej nietylko nietknięci, ale grubo zbogaceni

Nie stało się to, czego żądali socjaliści, aby 
podwyższone czynsze nie w pływ ały do otchłań 
nych kieszeni kanuenicznikólwi. ale na fundusz 
buiofwllany. Dziś kamrtjnicznicy tryumfują, pie
niądze z czynszófwj' dają im sute utrzymanie, 
dzięki czemu- me mają na utrzymanie lokatorzy, 
a pieniędzy na budofwfę domów jak me było 
tak niema.

Pamiętajmy, że brak ruchu budowlanego 
jest przyczyną zastoju1 fwł wielu gałęziach prze
my siu T o  są olwloce przewidującej gospodarki 
obrońcójwT karmemcznikóW.

Liga paneuropejska zamiast Ligi Narodów.
Mcuiorjał p. Cudenhove-Kalergi w  Genenie.

Dość głośny; imcjatojr; i kierowlńts rutnu p-cd 
nasłem ..Paneuirop-y" Cudenhov e- Kalergi, prze

l a n y c h  zmntereŚmrać w; Genew .e w  czaae |obielcm m obrad
tem niesłychanie jwlażUępi agam u^em . L.g, na-rodoW. przed łoży } Lidze -obszerny me

Zrobiony, przez Sejm reBnuenicznikom pre
zent musi zostać cofnięjty. |raz dlatego, że jest 
niemożliwie, aby sam dach nad g łow ą pochła
niał tyle, że  na utyzym-ame nafwjet nędzne, me 
-wy-starczy ludziom żyjącym  z pracy; a po w tóre 
dlatego, że sama ustafw|a uchwalona przez re 
a*wjonistójw(, -usprawiedliwiania była przez niCh 
tekn, ż e  wj krótkim czasie .musi nastąpić powrót 
do normalnych stosunkó|w| i że ożywi się- w fa- 
snie Przez zmianę usta|w[y ruch budowlany.

nairodójw
morjał. |wj którym poprosh* projektu je zasa
dniczą zmianę je j cna-rakteru i jrioli.

Mem orjał opublikofwlany został prawie w  
całości na łamacn .Journal de G eneve". 

Wnioskofwlać stąd można, że1 dokument ten 
^ J tr,aktofw|any. jest poważnie. Świadczy o tem tak- 

1 że krótki rw|sięp. jakim zaopatrzył publikację 
o,rgan szłwjaj carski.

Pomiędzy zarzutami, jakie- czynione są L i
dze nąrtodó|wj — pisze Journal de GeUeYe" 
—  jednym z  tucn. które naicze-śeiei .D-oWIra

W edług memorjału Kallergi, jedynem  iwiyj- 
ściemyi zayazem jedynym  sposobem uniknięcia 
prędzej czyi później konfliktu Ligi genewfskiiej: 
z Waszyngtonem lub Mosk(w(ą. jest

U T W O R Z E N IE  LIG I PANEU ROPEJSKIEJ ‘

obok Ligi 'W elk o br y tan sk i e j , pan amerykańskiej 
i sowieckiej, zaś dopiqro później rozprczęcie 
praczy nad ©gólnośfwfatową ..federacją federa
c ji"  jUż ..sześciu kontynentów politycznych" t0 
jest poza czterema jwyrnienionerm jeszcze Chin 
i Jaronji.

T rzy  problemy : problem ekonomiczny, pro
blem piokoju i problem (mniejszości narado- 

, fw|}'ch mogą być zdaniem m-enior j ału rozwiązane

1 W-VV|

Ez-robocia,, a stąd nęuza, obejmująca coraz 
szęrsze masy,,, jest zaprzeczeniem 'tego, czego 

spodz-ejwjano w; chwili (wprowadzania

narodowi Idea Ligi narodów1 czysto europcj 
„  skicn ma; (Wielką buzbę zwolenników. - T ę  w ła- 

iejwlano w; chwili (wprowadzania me- j śnie ..ideę Ligi uarpdójw; czysto europejsk iej" 
szczęsnej uwlwfeli" do ulstawy o -oduneme lo- rozw ija w' swoim m em oriale Cudenhov e- Ka-
katorójwi. A  co się tyczy ożywienia rUciiui b-U 
dofw|anego, to Widzieliśmy, że nie było żadnej 
inicjaty|w|y piryWiatnej w  tym kierunku; co gor
sza, rząd zbagatelizował ustawę o lozbudowie. 
uch|w|ałojią dzięki nadludzkiej pinapy, i energjii 
toiwj. posia, Hausnera i z funduszu, rozbudowy 
uch|w|al-oneg.o w: wysokości 100 miljraiów złlo-

zaleznienia obecimr„ ,y k,eego

tlidziało|\v( muzycznych, tj. opiejry i operetki 
wl jeanym gmachu; za,ś z,a zwinięciem Nowości, 

 ̂ zatrzymaniem ewentualnie iea tru  Małego.
e iriozsądne głosy, które tak chciały rozlwjązać 

pusSzy °kazaG’ się głosami wołających na

P^ lyższych  faktów i uwag umiesz-
trudnif n a inteucji zwlaliczania teatru Mb U-
ruij e orną K ą d ^ l  kie^ w^ o w i  -  ale kie- 

 ̂ i*y 4a na dobro tej instytucji.

^1n,..,l.l,l.te!reSlC rozwoju  teatru domagać
:ystkiem większego Uniie!-

skiego od żgubnvch“n.rk uro!w,nilia d>'r ‘ RarwSń'  
ludzi męko petentnJcu UW^ W mag-st acuich. tj. 
sto nie,raz zatwodowych^^ decydujących o czy- 
Hyrih, Wypłać; ., "egu ian^ awach ^ ęw n ę  rz- 
tralnem laleznych au 2 “ .pei'sf f - ow; tea- 
gamy się częstszej zrn,a u MVVti <alej d o F f '  
(Wlszystkich działach; w  dztain 'rcPer " !aru: !wfe
go uwzględniania twó|rczoiśG i> d £ na w l?ksze" 
nia na ipopołuanió(w(ki t. zw  rr, ' Cł  
(wjeg-o, opaz Uprzystępnienia n.teifgJ T ^  
tnik-om przez odpojw ad me, obniżera , t
pu do teabru.

Niechaj ten tok jubileuszowy bę,dzje za_ 
czątkiem p-Twfrotu sceny lwowskiej dQ daiwne 
je j śIwpetMMści, ,abij diuch Wielkiego dyre-t ora i 
reżysera —  który gwfięrć Wseku temu otwo -ył 
je j podjw.aje, błogosławić m ógł kulturalnej, eż 
Mocnej p|racy obecnych włbdarzly -świątyni sziu- 
ki polskiej na kresach.

JÓZEF O R LIC Z .

le.tgi.

C Z T E R Y  L IG I N A R O D Ó W  NA ŚW IECIE .
Zaczyna od oświadczenia, że  (w1 obecnym sta

nie irzeczyi Liga narodójwj jest tylko ,grupą 
piaństjw!" nie zaś „-organem ludzkości"; pome- 
(w(aż .głów lia potęga świata kapitalistycznego 
trzyma się na Uboczu od Ligi narodów! i główna 
potęga iś[w(ńa,tią jantykapitalistycznego jest Lidze 
fwlnoga". Co więcej ,,-poza genewską Ligą n,a- 
iro-dólw! istn.eją trzy  mne Ligi narodów1: 1) Li
ga londyńska, to jest stowarzyszenie narodów 
brytyjskiego imp-ęrjUm; 2) Liga Waszyngtoń
ska, t. j. stofwfarzyszenie narodó-w Unj. p-aname- 
irykańskiej; 3) Liga moskiejwSka, t. j. stowarzy
szenie unji soWScckiej". Z  tych trzech Lig tył= 
ko jednai. to jest „Lica londyńska" [wjłączona jest 
do systemu geneMłskiego. Liga w-aszyugtońska 
est jwjroga idei przyjmowania jakichkolwiek od- 

pio(w|edzialnoś,ci w  tem co Kallergi nazywa cha
osem europejskim, zaś to, co Kallergi nazy- 
(wpi Ligą moskiewską, wrogie jest jakiemukol
wiek mieszaniu się Europytw swoje fWewnęto zne’
spirafwly-

T rzy  czMiarte narodów europejskich —  
brzmią sło(w(a memorjału- —  jest mezadowolcfne 
za sfwjyich gr,aniic; i pragnie ich modyfikacji. Mo- 
tywy tego niezadowolenia spoczywają w  sprze
cznościach. jakie istnieją między (Wtymogami na- 
rgdojwiemi. ekonomicznemi, ,strategicznemi, ge- 
ograficznemi i historycznemi...

T R Z Y  P A K T Y  G W A R A N C Y JN E .

Jake sposób ..osłabiema granic" i jedno
cześnie jako podstafwfę ,Lig> paneuropejskicj"  
fw- Konkluzjach m em orjał wy^sUwa projekt trzech 
jednocześnfe paktówi 'gwarancyjny ch

„Program Rajneuropy — o-ś-wfiacicza Kaller
gi — Jw/ymaga. aby zostało -wzięte pod -Uwa
gę osłabienie granic: z pUnktu Widzenia strate
gicznego. przez pakt gwarancji pokoju' paneu
ropejskiego. zaMarty na podstawie protckołU 
geneiwiskiego i Uniemożliwiający wojnę między 
p-aństiwlami europejskiemu ; 2 ) z  punktu, widzenia 
ekonomicznego przez zniesienie bar je r  celnych 
\yf Eulrjópłę i stworzenie unji celnej paneulropej- 
skiej- 3) z  punkiu widzenia narodowego przez 
paneuropejską gfwlarancję dla mniejszości, któ- 
raby uniemożl/wiiała ucisk narodowy w  Euro
p ie".

Groźba nowyelr uwifclufi na BiisHim Wschodzla.
R o sja  i T u rcja  praeeiw  AngljiJ

W A R S Z A W A , 23. 9. (A W ). „KU rjer Por." 
donosi, iż |r^ąd turecki zarządził mobilizację re- 
ze|r|w|istów; w  związku ze sprawą MossUlu. — 
Krążą pogłoski o zainknięci-u Dardaneli i oży- 
wllonyeh stosunkach turecko-sowieckich W  Lp-n

baw,a w ojny jest powszechna.
LO N D YN . 23. 9. „Westminster G azette" 

dolwiiaduj-e się. ż e  rząd’ Mezopotamji prosił An- 
glję. aby dla ochrony kraju przed rosnącym 
,w|rogim nastrojem Turków wysłała angielską

dymie odbyło się (wlczoiraj specjalne posiedzenie 1 dyfwjizję.
Rady, M inistróM na którem rozpatrywano e- K O N S T A N T Y N O P O L . 23. 9. Stanowisko 
(w(entualne przesłanie pomocy Irakowi. Ligi Narodó|wt w- sprawie Mossulu wywołu-je M

SOF JA, 23. 9. Przybyli tutaj z Konstanty- całej prasie tureckiej oburzeń e. Odroczenie roz 
nopola kupcy bułgarscy opiofwfiadają p ogrom- strzygnięc-a^ oitreśła się jako fakt memożliiwŁj do
nem (wzburzeniu jakie pian-Uje W Turcji z po- 
(w(odu sprawy Mossułui. Kraj -robi wyażeine, ja
koby stał przed (wjażnemi wydarzeniami, a o-

przyjęcia. Rząd -angorski zdecydofw(any jest w y 
stąpić jak najenergiczniej-.
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JCowiag z dnia.
Lwów, dnia 24 września.

Awizo dla P.P. Restauratorów 
Kwarg 3 ołomunieckie potaniały
u firm y CH. S 9 8 E L handel delikatesów 

L w ó w ,  L e g i o n ó w  4 1 . 888—3

DYREKCJA PAŃSTW OW EJ SZKOŁY PRZEM Y
SŁOWEJ W E LW O W IE  (ul. Snopkowska l. 47) 
ogłasza «iipisy na Kurs Elektrotechniczny Wieczorny
i Jyulrs Radiotelegrafii — W kin. od 25. do 30. września. 
Wpisy przyjmuje sekrelarjat w godz. od U  do 12-tej.

893-2

ROK SZKO LNY 1925 6 W  AKADEM.TI EKS
PORTOWEJ W E  L W O W lK  Zgłoszenia do wpisów 
na I. (rok studjów (kurs abiturientów) tudzież uowo- 
Wstęipując.ych na II. rok studjów w Wyższej Szkole dla 
Handlu'/ Zagranicznego 'we Lwowie przyjmuje Rektorat 
W lessie lod 1. do 5. październiku b. r. od godlzmy 
10 do 4 2 przedpołudniem.

Dnia 6. października ogłoszona zostanie lista 
przyjętych !do zakładu przez Komisję Ijnatrykulacyjną. 
Przyjęci gnają w  (czasie od 7. do 9. października do- 
ftonać fwlpisu1, ‘złożyć W Sekjretarjacie opłńty szkol
ne! i 3 pienaklejone fotograf je. W  tyin czasie za
pisują isię także byli .studenci zakładu na II. i III. 
rok Jstudjów od godziny 9 do 12.

Warunkiem ‘wstępu na pierwszy' rok studjów jsst 
złożenie z 'postępem 'dobrym egzaminu dojrzałości w 
szkole 'Średniej ogólnokształcącej. Absolwenci szkół 
średnich, którzy przy jnatuirze uzyskali stopień ogól
ny “jostateiczny, pirzyjęsi być mogą tylko w  Jmiarę wol- 
łiych jmiejS]C. Na podstawie uchwały Kuratorji .szkoły, 
w  (razie Wystarczających ogłoszeń, zostanie otwarty 
osobno żeński Burs 'abiturjentów.

Egzaminy twistępne z języków dla nowowslępują- 
pyich na II. [fok iStuidjów lo*>az egzaminy ipoprawęze i 
Uzupełniające pclbędą jsię w czasie od 1. do 7. paź
dziernika. t

Opłaty szkolne < wynoszą: Taksa wstępna 20 zł., 
czesne iroezne 300 zł. płatne w dwu' ratach semestraj- 
nydh.

Inaugfflpącja roku szkolneigo odbędzie się 10-go 
października, wykłady7 rozpoczynają się 12. paździer
nika 1925.

REJESTRACJA RO CZNIKA 1907. Magistrat Wzy
wa wszystkich anężczylzn Urodzonych w  roku 1907, 
a |n,aj ąeyen sśałe puejsce zamieszkania w gminie miasta 
Lwowa, Iby zgłaszali się wci właściwych Komisarjatach 
dzielnicowych "W godzinach itezędowycli w celu zareje
strowania jsię, a to w  nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 15. (października 1925 r.

DOLARY" placil wpzoraj Bank Polski 6.35, czeki 
ha Nowy Jork 5.98.

W  wolnym ob roże  płacono dolary okołó 6.50, 
jednakowoż przy tendencji zniżkowej.

GŁODÓWKA W IĘ ŹN IÓ W  PO LITYCZNYCH  zo 
stała pstafeicznie Zlikwidowana. Przybyły z Warszawy 
delegat (MinistersLwa Sprawiedliwości p. Skibiński u- 
m oriyl Wszystkie. nałożone przez lwowskiego zarząd
cę więzień kary dyscyplinarne.

Zajęte przez nas stanowisko Uznane więc. zostało 
ża (Uzasadnionej —• Tuszymy', że kompetentne czyn
niki zarządzą, po potrzeba, by' nie dopuścić do ja
kiegokolwiek nowego zaognienia sytuacji więźniów po
litycznych.

N IESZCZĘŚLIW E W Y PA D K I I  PO RAN IEN IA . 
Stefan Kuźma, zatrudniony w tartaku ,,LigężS“ na 
LycwłkoY\ie, został przy ipraoy ujgodzony kawałkiem 
drzewa, iprzyeizem doznał zranienia w7 głowę, oraz 
wstrząsu mózgu.

Aleksander Mandziak. z Oleska, doznał przy7 pra
c y  ius kodzenia prawego oka ,odłamkiem żelaza.

Anfoni Kaczor zjawi! się W nocy7 w  Pogotowiu' rat. 
z  Jięznemi ranami na głowie. Po zaopatrzeniu’ podał, 
Iż Ipobijl go wiaśtticićl pew'nej restafWieji.

Ignacy Cwtncr, żarn. w IIodowicacB podczas bójki 
C.ężko poranił nożem. hi* la swego Antoniego C, Po- 
Jkłóteigo [przywieziono do szpitala we Lwowie.

BÓJKI I AW ANTURY. Mieczysław Rajter, Fran
ciszek Haftel, Antoni Dmytrów i Jan Szwec wywołali 
W stanic pijanymi awanturę w .restauracji przy7 ul. 
Zyigmuntowskicj. przyczem zbili kilka szyb wystawo

wych, praż kilka flaszek likieru. Awanturników osa
dziła policja Kv areszjcie.

Za wyWolanto awantur w stanie pijanymi areszto
wano (Marję i&ujslawską, .Katarzynę Winiarską i Mag
dalenę (Borowicz.

Jakóba Karola Methbrejera aresztowano za pora
nienie Jakóba Herschesa.

Jana Seinczyszyna osadzono w areszcie za pobicie 
no żem Michała Kali ani a ka.

PRAGNIE KONIECZNIE UMRZEĆ. Weronika 
Sz., ‘zain. przy ul. Kochanowskiego pod 1. 130, po- 
noWnie: popełniła zamach samobójczy pirzez zażycie 
mieszaniAy jz terpentyny i spirytusu denaturowanego. 
Pogotov.ii rat. odwiozło ją do szpitala. Powodu despe
rackiego kroku nie zdołano narazie ustalić.

AW ANTU RA ,W I1ALI T A R G Ó W ® . Powodem 
'awantulry -W hali targowej na pl. Balickim, jo czem po
dawaliśmy, pyto następujące zajście: Marja Sylwester, 
rzainipzka, odmówiła (sprzedaży smaicu Annie ’ fichou. 
Tą (zawfczwala interwencji ,wyw. Heilmaąa i posterun
kowego. Sylwestrowa ischowala w .międzyczasie swój 
garnek smalcu1 na .straganie innego rzeźnika. W yw ’. 
Hcilman odszukał ten garnek, który następnie zakwe- 
stjono-wat. Podczas spisywania nazwisk jakiś 12-letni 
chłopiec chciał z garnkiem zbiedz. Przytrzymano mal
ca, .jednakowoż rzeźnik Józef Tyński Usiłował uwolnić 
go z  rąk posterunkowego. Zajście to spowodowało 
zbiegowisko. Wobec groźnej postawy tiutau wyw. Heii- 
iman izmuśzony7 Iflył zawezwać pomocy z Komendy 
ir>olicji. W  międzyczasie Tyński uległ atakowi nerwo-

1 wemu i został odwieziony do domu karetką Pogo
towia rat.

ARESZTOW ANIE KOMUNISTÓW. Lwowska po
licja gpesztowała Oskara Berkowicza, syna właścicielki 
sklepu korzennego przy ul. Halickiej oraz Szubina 
Leibia, -żarn. przy ul. Słonecznej. Pierwszy z nich 
był (przyjacielem postrzelonego Bottwma i podobno 
inicjatorem zbrodni zastrzelenia Cechnowskiego.

ZNÓW  W YPAD E K  SAMOCHODOWY. 70-letnia 
Hania C.zopp została potrącona w  ul. ĘpUnów samo- 
diodem  nr. 7 I I 1, przyczem doznała licznych obrażeń 
i kontuzji.

N IK  M IAŁ SZCZĘŚCIA. Post. Derewienko przy
trzymał na pl. Solskich Jana Dąbrowskiego w  chwili, 
gdy ten usiłował sprzedać -2 wyprawiane skórki cielęce, 
skradzione pa szkodę nieznanego narazie Właściciela. 
Dąbrowski, pragnąc uniknąć n.amiłych mu indagacji 
ofiarowywał policjantowi 1‘50 zł. Osadzono go jednak 
w areszcie, skóry zaś zakwestionowano i izłożono w 
depozycie.

K R W AW Y SPOR O GOŁĘBIE. 16-letni Józef 
Zaezkiewioz, / Kozieliiik wszczął spór io gołębie z 
młodszym od siebie o dwu lata Stanisławem Moraw
skim. Podczas wynikłej bójki Morawski pchnął nożem 
swego Iprzecfcrnika. raniąc go ciężko. Zaczkiewicz. idąc 
do szpitala zemdlał wskutek upływu krwi obok Szko
ły przemysłowej. Powiadomione o tern Pogotowie rat. 
odwiozło go w stanie groźnym do szpitala. Nieletni no
żowiec zbiegi w nieznanym kierunku.

300 rodzin robotniczych oez chleba!
D o o k ó ł a  s p r a w y  „ b l a z a g i " .

1.400 osób pozostają bez chleba. zechcą odpta- 
fwfrediiie czynniki ipio'w;z'iąć w tej mierze1 szybką j  
energiczną decyzjję f

Robotnik polski ufa. że f la d z e  nie dopusz
czą. by ze zbliżającą s;ę zimą pozostawiono g,o 
na tup najostateczniejszej nędzy.

I oto (wiadomość. jc; których donieśliśmy 
fwlczpraj. jako o icrążącyjch Wieściach, niestety 
przeistoczyły się (wl smutną prawdę.

p,Mazaga“  (wjyipioWiedzialja w  dmu1 wczoraj
szym 300 robotnikom piracę.

Z e  iwizgiędu na to. że w konsekwencji tego 
Wypowiedzenia, |rod/.my robotników w ilcśc

Konfiskata Dziennilc!. , Samobójstfo wf, Uniwersytetu
Wczorajszy Dziennik. padł znóW! ofiarą 

konfiskaty. PyoKUrator skreślił cały artykuł p. 
t . : ,,Ot|w|oirzcie oknaU

Wszystkie skonfiskowane artykuły o.rzedło- 
żytmy na !pie|r|w|sze.m posiedzeniu1 sejmu1.

N A D ESŁA N E . X

(Z i. tę rubrykę R*fia&ajs- a.!e 'i&jiawlzś.s,). 

L e k a rz  chox*ób dssłeci

D r .  L I I  i e r g
iii. Sy k stask a  2 3  — pow róeił.

O P E E I A T O R

Dr. M a ks  Jonas
powródit 883-3

i ordynuje jak dawniej f i  t a d e m l c k a  1 1  parter.

500.000 Zł
w y p l a z t t i ś m y  

w poprzedniej

hOTEKJI KLflSOiEJ
tytułem różnych wygranych.

Obecnie sprzedajemy losy I. klasy nowej 
Ioterji. —  G rłów n a  wygrana 400.000 Zł. 
Razem 32 000 wygranych w sumie 10.000.000 Zł. 
C A Ł Y  L O S  4 0  z ł  P O Ł O W K A  2 0  z ł .  
Ć W I A R T K A  1 0  z ł ,  Po otrzymaniu za
mówienia przesyłamy los oraz czeki pocztowe.

Dorn Bankowy S C H U T 2  i C  Fi A J  E S  
L w ó w ,  p ! .  l Y t a r j a c k i  7 .  835—

Gnegdaj rano profesor Unifw-le.rsytetu' Wair- 
szajwlskiego mż. Aleksander W ojdo, zamieszkały 
p;rzy ul. H ożej 1. 34. pozbajwił s.ę życia wystrza
łem z r-dwhlwdru. Prof. Wiojdo. który liczył 
67 lat jest jeszcze jedną lofiarą Bank ul dla 
Handlu i Przemysłu. Zm arły złoży ł wfi tym 
Banku 28 tysięcy złotych, należące do Um- 
•wjeirsytetu Warszawskiego, a straciwszy nadzie
ję  odzyskania unwfersyteck^h pieniędzy, ode
brał sobie życie.

Pogrzeb ssrbsFJnft.
B U K A R E SZT . (Central European Press). 

W  pieir!w|szych dniach października odbędzie się 
|w( Aradzie przeniesienie zwłok 4.500 Serbów1, 
poległych1 tutaj Iw! czasie wojiui. Gdy wybuchła 
Iwlojna. węgierski rząd w ydał rozkaz eWakU- 
acii serbskie j ludności 'w* głąb kraju. W  ten spo
sób dostalwSono wówczas do tw ierdzy aradz- 
kiej 5.000 Scirbóiw wyłącznie starców, dzieci f 
kobiet. Obchodzenie sę  z elwjakUowmnymi byłó 
telgo irodzajlu że do Końca ękupiacji zostało przy' 
życiu! Swlszystkiego 500 osób. podczas gd'v 4500 
osób zmąrło. Z inicjatyfwly rządu1 jugosłowiań
skiego postano|wion(p obeeme przenieść .prochy 
tych ofiatr na osobny cmentarz, na którym  zo 
stanie Twlmesiony! olbrzymi pomnik o wysekośc: 
22 metrófwf. Oprócz tego rząd jugosłowiański 
zamiejrza zrwroC'C się do jrządfi rumuńskiego z 
prośbą o [wjydanie w inowajców  tych ofiar.

Samosąd w Ameryce.
N O W Y  YO R K . 23. fwfrzelśnia- W  New1 A l- 

bany (stan Miss;sipi) tłum ludności 'wlywlókł 
z  fwfięzienia mujrzyna, aresztowlanego za napad' 
na białą dziówjczynfę ■ Spalił go publicznie na 
ulicy.

Inny mu|rzyn, który fvyi G eorgji zabił w1 za
kładzie obłąkanych dozorcę, został róWfnież 
zlyjiczowany. Wywiedziono go  dlęi lasu1 przy- 
iwfiązano go do ctrzewta i załłuczontfi kijami 
na, śmieirć.
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Tajemnica zbrodni na cmentarzu.
Rom an P ila sie w ic z prze d sądem .

1-say dzień  rozpraw y.
Dziś stanął przed sądem [morderca ś. p. 

Kornelii, 22- letn Roman Filastówfcz.
Sp/;a\v!a jego. która rzulci dużo światła na 

stosunki panujące (wr Ł  żw1. ..sferach towarzy
skich" L(wjow|a, jest przedmiotem ogrom nego' za- 
inleresot^lnta. Nie- clto zi tu bowiem o senża
cy) ny moty,w; dla ptśmidoł bu u!kow'ych. Pod' ką
tem JjirKefawego czynu rozpatrywane będą dzie
j e  śpodofwliska. które wydało spraiwicę, zbrodni 
— analizofwjać się będzie poziom m orainy1 tych' 
k ó l młodzieży. które byiwjają imianowiane „p rzy
szłością nairodu".

Sala Wiypcłniona jest szczelnie publicznością. 
Przefważają oczywiście kobiety —  damy z kor- 
sa — ..śmietanka" tdwfarzystwta iwowśkiego. Na 
twarzach ich maluje się nerwowe napięK-: K tóż 
w ić  jakie nazwiska padną W toku przesłuchania 
i jakm to sppajwjy badać będzie trybunał?

Przed trybunałem któremu przewodniczy 
r Antonofwlcz. siedzi oskarżony FilasieWicz. jest 
to Wjyscki, dobrze zbudowany fflłęfdzieniec. Sie- 
Gzi. pafrząc fwl jeden  puMkŁ i |me zwraca Uwa
gi na salę. 1

Rozpira(w|a rozpoczyna się odczytaniem aktu1 
oskarżenia, który ob(wjtnia FiłaslieWicza o. zbrod
nię sk ytobójczego moirdęrstjwla.

W ed le  aktu oskarżenia Filasiejwscz zaw iódł 
podstępnie ś. |p. Kornelię na cmentarz lycza- 
koW(sk:i i t|am zamordował go  strza łem  z brau- 
ninga.^ ,skie|rto|w|anvm W1 igłowę. Przesłuchiwany 
jako sjwiadek. plątał się FilasieWli.cz w  zezna- 
lnach, a gd y  lagnoskowfano znalezioną p-zy 
zfwlokach Kornelii rękawiczkę, jako własność 
Fdasie|vvscza, p rzy zn a ł się do zbrodni.

Po odczytaniu laktu. p:rze!w(odniczący przy
stępuje do przesłuchania oskarżonego. Upomi
nając go, by kvfe Własnym interesie zeznawał 
prafw|ię.

Filasielwlcz opoWiadia poszczególne momenty 
slwjego życiorysu. M ów i płynnie, ale tak cicho, 
z e  nafvv(et do przednich ław. dolatują jego sło- 
Iwa niewyraźnem echem.

Roman Filasiefwtcz Urodził sjię W roku 1903, 
Po ukończeniu szkoły normalnej W zakładzie 
siwi. Józefa wie Lwowie, wstąpił do gimnazjum 
Naukę gimnazjalną odbyjwlał nieregularnie z po- 
jwjBu wypadków iwojennycn. W  p;. 1918 wstąpił 
do tubjska i by ł dwlukpotnie ranny. Na jego  
ustroju psychicznym zafwfażyio szczególnie ut- 
szkoazenie, którego doznał przy [wybuchu 'gra
natu.^ Filasiejwicz rue Utrzymywał dobrych sto
sunków z [rodziną i kilkakrotnie Wyprowadzał1 
się z  domu. Zeznając podajie |wjtiaśnie ów1 brak 
opieki noiralnej irodzicóW;. jako szczegół cha
rakterystyczny .Wi ir. 1922 po złożeniu1 matury 
mjstąpił oskarżony 'n.a politechnikę i zamierzał 
poświęcić się stUdjom_ matematyczno- fizycznym. 
Jednakoiwloż nie mając wiairiuinków dó przejścia 
Jta II. |r°k sfałszojwjał indeks, dbawiając się, że; 
ojciec nie zcz(w(oli mu na dalsze stud ja. z powo
du! Utraty roku.

N a pytanie pirze|wfo'dniczącego jak oskarżo
n y  charakteryzuje .sfwfój temperament, odpowia
da FilasicK\>cz że był zawsze popędowy; i ,almbi- 
tny. z drugiej strony miął słabą [wiolę.

W  okresie zda(\v(ania matur,y. w szedłF ilasie- 
twĄcz do towarzystwa młódych ludzi, z którymi 
zapoznał się na lekcjach tańcóW;. Poznał on 
tam imiędzy innehu pannę I. t j . i zakochał się 
Iw! n iej.

Pytania przewodniczącego dotyczące te f 
k(w|estji mile łechcą zwyrodniałą [ciekawość łow - 
cóiwf setizacji. To też zawód maluje się na tdf 
'fizjognomjach. gdy Filasiefwfcz odpowiada krót
ko.' i fogólnikofw/o. bądź też wstrzymuje się ictf 
Udzielenia odpolwtedźi. Podobny p. Ł. odwzaje
mniała uczucia oskairżonego. Filasielwlicz bywiał 
często jwl domu państwa Ł., gdzie traktowano 
go bardzo życzliwie.

Z a m i a r y  s a m o b ó j j c - T O .

P ° .p-jfemoe oskarżony opowiadał w  dal
szym ciągu dzieje sfwjego źywiota. Z  końcem 
Ub. [r,. i z początkiem stycznia b. r. prześlado- 

y go uipo,rczywie myśli samobójcze.
Na pytanie p|rze(wjbdniezącego o powód1 cd-

pojw&ada Filasiewicz. że czUł wówczas zniechcę- 
cenie do życia, jakąś ogólną nudę. T e  uczucia 
(wywoływało fa łszyw e jego połfciżenie w  sto
sunku do irodzicólw). Ci bowiem coraz tci bar
dziej naciskali na mego. ażeby złożył egzamin 
ze siwych studjów na politechnice. Chcąc w y- 
brjiąć z tej kłopotliwiej sytuacji. poszukiwał 
przez 3 — 4 tygodnie jakiejś posady, ażeby 
rozpocząć ż y c y  o fwlłasny.ch siłach. Posady je 
dnak nie zdołał nigdzie Uzylskać. To nieipioiwjó- 
dzenie utirfwjaliło W1 nim postanowienie dokcwarna 
samobójsłtwla.

Tu  zfwpaca mu uWagę iprzeWodniczacjy, iż 
:eszcze jako student gimnazjalny, nówlił kole
gom o sajmobojsllwlie. Filasiewicz oświadcza, ii1 
myśl ta nuirtolwfałia w  ,nim ju ż  przed 1917 ro
kiem.

Następnie oskarżony zeznał, że pisał listy, 
|wf]któr:yich zapowiadał swe samobójstwo, poda
jąc (\y| nich' sfingowane motywy tego kroku). 
Jleidcn list (wjręczył p. Jadwidze Prużance z po
leceniem oddania go po je g o  samobójczej śmer- 
ci p' Irenie Łomnickiej. L|ist ten p. P. zwjróćda 
mu. Inny list otrzymała K. Szafrańska, słu
żąca U p‘. Łomnickich irójwfmeż z poleceniem 
(wfręezenia go p., I. Ł.

Uiplanu(wlane samooójstwó postancWił po
pełn ić 18. stycznia a następnie od łożył ter
min na djwfa dni później

Dzieje krytycznego dnia.
W  nocy! na 20. stycznia napisał ponolWjuy 

list dio (pi. I. Ł. z  zapofwledzią swej śmierci. 
Przedpołudniem udał się do miasta, b y ł j\\j 
gmachu1 politechniki a następnie poszedł do par

ku Kilińskiego. W  dniu tym cierpiał na ból 
zęba. W  południe matka dała mu' lekairstwjo 
na ból oiraz 5 zł., z poleceniem uby udał isię 
do dentysty. (w( celU Wyrwania zęba.

Oskarżony fw(ziął piemądze lecz me zamie1- 
itzał rfwjać zęba. UWJażał to bowiem za zbędne 
(ujobec zamiaru samobcjstwia.

Po obiefizie zabrał ri/wblwer ojca z bibljio- 
teki fujraz z futerałem, ia to w 1 tym celU, laby 
ojciec zaufwlażyił brak browininga i domyślił się 
co syn zamierza zrobić.

Pragnął po sobie zosta(w|e — jak twierdzi 
dobrą pamięć, a poniefwfaż tylko z Antonim Ja
sińskim żył na nieprzyjaznej stopie, chciał się 
z nim zobaczyć i napyafwjie złe o sobie mnie
manie. W  tylm celu Udał się do jego mieszkania 
przy ul. Zielonej, aby mu z(w|rócić kartkę, opie- 
(wlającą na pewną kwotę, któ,rą Jasiński by ł 
mu (wfinien tytułem długu kąruanego.

Tu' przćw|odniczący zwraca uWagę oskarżo
nemu. że sprafwja ta inaczej się przedstawia: 
Filasie|w|icz bowiem nie wpęczył ow ej kartki Ja
sińskiemu lecz pirzecijwtnie zażądał zwrotu pie
niędzy. Poniefwiaż zaś J. wyrównał dług ten 
jUż poprzednio, zachofwjał się n egrzecznie w o
bec gościa.

Oskarżony tłumaczy ten incydent tern. że 
nie1 miał możności inaczej nafwfcązać rozm ow y z 
J.,i że miał jednak zamiair pddać tę kartkę i 
pogodzić się Po tej nieprzyjemnej wizycie1. Fi- 
lasieMcz Udał się na Politechnp.kę

O  czświairtej popołudniu1 poszedł do cukierni 
Zalelwlskiego na czarną kawę. T u  zastał jakie
goś akto.iw „blondyna", przy którego sfciliku 
Usiadł. Wkrótce potem fw*,szedł do cukierni R. 
Kornelia,. Filasidwicz [pożegnał się wówczas z 
.bh ndylnleim" i rozpoczął roz|piictejt z prrzgby- 
ł)tn| Usiadłszy jwfraz z nim przy innym stoliku1.

W  tym [momencie p|rzery|wla urzewiodniczący 
i4ozpra|wfę do dnia następnego.

Krtfa&a tragedja w murach karmelickich.
Wczoraj przedpołudniem przesłuchano jeszcze 

policji ks Kopacza.
Podobnie jak [motywy zbrodni tak leż szczegóły 

krytycznej luoc}" [nie zostały zupełnie wyjaśnione.

Przeor klasztoru1 ks. Brniak podał iż w nocy zbu
dzony [szeiestam, skradająciego. się z siekierą w ręku 
kg. Kopacza inoapoczął [głośno pzywać Ipiomocy, są
dząc, iże jakiś bandyta zakradł się do jego celi Krzyk 

I jego spłoszył zbrodniarza, który zbiegł, zatrzaskując 
' trzwi ,za isobą. Ks. Brmak wyjął wówczas kułcz tk%vią- 
j oy lziei\\'iną1jrz drzwi, zamknął się od wewnątrz poczem 
położył jsię do łóżka, mc alarmując więcej mieszkańców 

j klasztoru, popie-ro rano zbudzono go wieścią, iż do- 
, konana (zo,siała zbrodnia w1 klasztorze.

Ks. Kopacz p fcm y q różne szczegóły życia klasz
tornego, arie icSicial dawać wyczerpujących •wyjaśnień.

Wobec bezowocności dalszego śledztwa policyj
nego [odstawiono go Wczoraj po godz. 2-giej popołud
niu' [do dyspozycji sędziego śledczego.

W ptwąrtem ji'ńicie pobcyjnem  złożono duży plik 
aktótf, io t jJ ® y c h  sprawy o iia z  rozm a ite  listy znale

zione V  celi ks. Kopacza. Osobno zawinięto skrwawioną
siekierę, zaipomocą której dokonane zostało morder- 
śtwd.

Zbrodniarz, siadając do samochodu, nasunął kasz
kiet głęboko na oczy tak, że z pod daspka widać 
było tylko koniec nosa, oraz mocno zaciśnięte uista.

Dalszy bieg śledztwa spoczywa w ręku sędzie
go śledczego.

i Na temat zbrodni ks. Kopacza krążą po nneście 
'najfantastyczniejsze pogłoski, których wiarygodność po
winna 'być 'wyświtdlona 'w śledztwie i |ńa rozprawie są
dowej. Opowiadają, że ^spiritus niovens“ była kobieta^ 

j niejaka p. R., zamieszkała pijzy ul. Piekarskiej i że 
rywalizacja o nią była przyczyną zbrodni. W  związku 
z jtenn iiiebosze|zyk ks. I. miał podrwiwać z Kopacza 
jako ;z pokonanego ryWala, czem podniecił w mm 
chęć pomsty.

Opinja publiczna domaga się od właściwych czyn
ników Wyświetlenia podłoża, na którejn dokonała się 
ponuńa 'tragedja.

SHcfs przBcSis Kû unlstcm w Europie 
sissfiasi|rfj

LONDYN, 23. września. (Pat). „Daily Mail“ do
nosi, że ipodczas obrad między ministrem spraW we
wnętrznych [a kierownikiem policji rozważano sprawę 
podjęcia wielkiej akcji, zwróconej przeciwko ;komuni- 

. stom. Postanowiono Wydalić około 50 ósób, ób}wva- 
i. teh (rosyjskich i francuskich. Ministerstwo śpraw \ve- 
w nętrznych poleciło sporzdetzeme listy cudzoziemców 
■podejrzanych O agitację komunistyczną.

PAR\Ż. 2’$  Września. (Pat). Przeciwdco 12 ko- 
■ nnmistom zarządzono postępowanie karne z powodu 
odezwy zamieszczonej w  ,,Iiumanite“ , na polecenie ko
mitetu [centralnego a zwiróconej przeciwko wojnie wr 
jdarokku, a która to odezWa wzywała żołnierzy fran
cuskich do zbratania isię z Riffami.

| OfafarelB sgsiśiforlâ namyuMlBgo
i SsKiipangm,

W A R S Z A W A . 23. (wjrześnia- (A . W .) De- 
' legacja zlwiiąźku nairczylcieli szkół1 powszech
nych zaprosiła (premiera Grabskiego na ńro- 

j czystość ot[wjąrci,a sauatorjulm nauiczycielskiego 
; y\i Zakopanem.

Kpmynizm Eiemlechi w rozkładzie.
BERLIN . 23. (wfrześnie (Pat.) ,,Vorwarfs" 

donosi, że komunistyczna1 partja niemiecka znaj
duje sie (w[ pełnym rozkładzie. Od' czasu wy
słania przez komitet Iwiykonawczy listu1 do komiu- 
nistycznej międzynairiodójwSu nastąpił1 w  partji 
pozłam na liczne grupy. Dziennik donosi dalej, 
że Rosenberg. Scholemil, Rut, Fischer mają być 
(wfykluczeni z 'pairtji. Liczą sSę z możliwoścją 
jeszcze dalszego [rozkładu piartji.

J-CdiftUhikat.

X KONFERENCJA OŚW IATOW A. W  piątek, 
25. bm. o godz. 19-tej odbędą się w  lokalu1 Uniw. Lu- 
dowć(go, [ul. Bourlarda 5, Konferencje Komisji Oświa
towych i [delegatów Związków zawodowych.

Na pbrządkU dziennym będzie sprawa zorgani
zowania akcji oświatowej w Związkach zawodowych w  
nadchodzącym isezonie.

Komisja i jdlelegaci proszeni są o zjawienie1 się w 
komplecie. Zarząd Uniw. Ludowego.
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u m o .
List otwarty posła w  świetle śledztwa.

E dnia.

Winogmla -  gramofony.
W  „Przeglądzia Wieczornym” czytamy:
W  związku z głośną skandaliczną aferą z dosta

wami Iwojskowemi, w której motorem był Józef Głąbiń- 
ski, zaś czynnikami Ułatwiającymi całą akcję rozmaite 
osobistości JS M. S. Wojsk, i poza ministerjurn — 
Otrzymujemy od jposła na sejm Gabrjela Dubieli list 
nąstępujący:

Szanowny Panie Redaktorze!
Przebywając na kuracji, przypadkowo od osób 

przyjezdnych [z Warszawy dowiedziałem się o ko
munikacie, zamieszclzonym w1 „Przeglądizie W ieczornym” 
przed kilku tygodniami, jakobym łącznie z innymi po
słami z kluna „Piasta” (wymienionymi po nazwisku) 
starał |się, "Względnie pomagał w uzyskaniu pożyczki 
Józefowi Głąbińskiemu!.

Oświadczam, że wiadomość ta co do mojej osoby 
(a sądzę, że także co do moich kolegów) jest z gruntu 
fajszywla.

Proszę luprzejmie Pana Redaktora o pomieszczenie

Ratują nas nasi opiekunowie jak m oją. Za dużo' 
W  grudnia 19JS r., gdy Józef Gfąbiiiski otrzymał z M. pieniędzy wysyła się zagranicę za artykuły sprowa- 
S. Wojsk, zaliczkę w sutmic 120 tys. zł, rozpoczął dzane? Cóż łatwiejszego, jak zamknąć dowóz"? Tedy 
ucztowania. Nastąpiły [uroczystości obiady-, kolacje, radzą, radzą najważniejsze potentaty, aż uradzili. Mie-
śniadania ^oficjalne” i ..nieoficjalne” , s/ampan; likiery, 
mile towarzystwo Gląbińskiego nie pogardzało nawet 
„czystą” , a (mieli szczęście tam być ludzie^ którzy 
Głąbińskiemu1 (pomagali 'W jego zabiegach, a mianowicie, 
posłowie na sejm „Dubiel, Roman, Gruszka. Brodacki; 
ppł. Żyiniewski i płeć żeńska z półświatka” . Dalej w 
tych zeznaniach jest także taki nprz. szczegół:

Gdy środki na uczty wyczerpały się, stało się 
oto tak „za  skromną kolację W hotelu1 Yictoria Glą 
ibiński i poseł Dubiel nie mieli czem zapłacić rachun
ku1, ,wobec czego zezwolono tro na podpisanie rachunku 
na sutmę jokolo 100 zł., na dowód czego niech posłuży 
fakt podpisania 'w restauracji „Hotelu Yictoria” ra
chunku przez posła Dubiela i Gląbińskiego.

Wśród dalszych zeznań figuruje taki także punkt:
i ,.J Gfąl.lński utracił ostatnią deskę ratunku.. Co robić? 

niniejszego wyjaśnienia w  łamach Jego poczytnego or- Skąd ^ lobyć ,picniędzy na kiLka ctai przed otrzymaniem

Z należnym (Szacunkiem
Gabrjel Dulbiel poseł.

liśmy już wykaz wstrzymanych artykułów luksuso- 
sowych, tylko jakże to z teuii winogronami ?

B ”  Niezawicze musi Wiedzieć prawica, co czyni 
lewica. Ministrowie sobie, a komisje sobie. Być może 
w celu zdobycia rynku dla polskiego, węgla trzeba 
było pozwolić na import pewnej ilości winogron,

Ale dlaczego — odsłania tajemnicę jedno z pism 
— bez wiadomości i zgody komisji przywozu* wy
dane było zezwolenie aż na 120 wagonów'1 Dlaczego 
ministerjurn przemysłu i handlu, wydało tak.e ze
zwolenie "? Podobno z tego powodu posiedzenie ścisłej 
komisji przywozu w dniu 17 bm. było dość burzliwe. 
Na wniosek prezesa Koła kupców kolonjalnych, p. 
F. Pawłowskiego ścisła komisja uchwaliła przenieść 
kwestję Winogron na pienum centralnej komisji i o- 
głosić, (że zezwolenie na przywóz ty-ch winogron było 
wydane fibez wiadomości i zgody komisji ścisłej.

Na komisji była podobno mowa. między innemi i 
o tem, że ipewna firma gdańska podejmuje się wyje- 
dnania zezwoleń na przywóz towarów zagranicznych 
za pewnem yn&grodzenieŁ (2 proc.)!

A oto inąy jeszcze kwiatek, świadczący o nad-- 
zwyczajnym zmyśle praktycznym naszych opiekunów.

Przed 'wojną b jła  czynna w Warszawie fabryka

Sanu- 1 pożyczki z PKO  zupełnie, jak twierdził, pewnej, gdyż
j jak zaznaczał Głąb niski „za mm interwenj-uiją posłowie 

Dubiel, Gruszka, Rom;an i Brodacki. a szczególniej pos 
Jakkolwiek (czynimy zadość prośbie p. pos. Du Grulszka, od którego wiele zawisło. „Często komuni- 

biela i zamieszczamy list jego, to niemniej musimy j kował się Głąbiński wobec personelu biurowego telefo- 
stwierdzić, że Wedłulg zeznań, złożonych przez p. A. tucznie z Dubielem i Brodackim 
Staniszewskiego w  prezydjum rady ministrów, kontakt Tak oto przedstawiają się rzeczy, w zeznaniach, 
zarówno jp. posła Dulbieta jak i niektórych kolegów których odpisv rozesłane zostały do senatu, sejmu ttp. ’ ram 0,1 óvó zatiu mająca szko 600 robotników, 
z „klubu” przedstawiony jest w sposób następujący '  0beonie tJ "i£lna fai>rJ'ka utrudnia tylko 10 robotm-

  ' ___________________ _________________ ______  _ ków. Dzie e się ta k  dlateao, że całe zapotrzebowanie
nasze rt.j gramofony (w1 r. 1924 — 12.000) pokrywają 
Niemcy. Oni ipotrafia. robić gramofony taniej, i ża to 
zapłaciliśmy im w r. 1921 miljon złotych, a w  tynr

Na siódmym z kolei międzynarodowym kongresie pracę nad rozwojem „ogólnej inteligencji uczniów, bez i r£)KJ jes/c/c więcej.
7 , -L , , , . *  J , . , . /  , :  . . 1  ! „ J  Y  f.rav az.ir (pozycja 1/2 punkt 36 taryfy celnej

nauczycieli szkół .średnich, który się W roku h.ezącym przcciązan.a (zbyt p ędom  balastem wn pam.ęe.; 2) ,  ustanawia olf) ^  W 0 zł od sztuki/ale za to
odbył ay Belgradzie, głównym przedmiotem obrad były, zreatukowiać ido iminimum ilosc egzaminów: 3) zwrócić i „ , . . . .. . .  . , , ,

,, i , . i • # TT- ! , u + 4 i i *  ‘ punkt i tej ze pozycji głosi, ze od części gramofo-w imyś tochwaly zeszłorocznej konm-esu w  W arsza-.się ido uniwersytetów, aby te nie sta wiaty zb\t wygo r o- i ^y J J ^  J 9 J " . t nowych wynosi półtora złotego za kilogram Niemiec-

Międz* H&r- kon g/e s x&£8 uczycie! i szkó ł średnich.

'dwa .Mjaadnleniac 1) wychowanie estetyczne- w j Yanych Wymagań od maturzystów' szkół średnich, któ-wie
szkole średniej i 2) usobista praca ucznia.

W  Oprawie [pierwszej, którą wywołała ożywioną 
dyskusję, przyjęto ostatecznie tezę, w której uznano 
potrzebę (uwzględnienia we wszystkich rodzajach szkół 
średnich wychowania estetycznego, piającego dać mło
dzieży kulturę estetyczną, opartą na melodycznem stu- 
djowaniu (rozwoju sztuk plasty(C|Znych i pru^fki, oraz 
na lanalffe. i objaśnieniu dzieł sztuki.

W  (sprawie osobistej pracy uleznia uchwalono tezę 
następującą: 1) zrcdukowlać, do granic możliwych roz
maito działy nauczania W szkołach średnich, aby dać

rych (jiolla polega jedynie na daniu1 sw oim wyichow-ankom
| cy fabrykanci najspokojniej przesyłali do nas oddziel-

. . nie skrzynki gramofonowe i oddzielnie części gramo-
tylko [Ogólnego wWksztalceiiia, a me wvłaczneigo przy- . " , . . . .. . . łn/. „ , . ,,J ® ^  - - _i _ I fonów, opłacając w  ten sposob zamiast 100 zł. cła tylko
gotowania do studjów uui\yersytecKŁch; 4) przyjąć plan 
Dallona zmniejszenia ileS,c.i klas w  szkołach średnich, 
zwiększenia natomiast gocfziii pracy nauczycieli z ucz
niami; 5) wymagać od nauiczc-cieli szkół średnich zna
jomości Ipsychoiogji (młodzieży.

W  kongresie belgradzkim uczestniczyło 65 dele
gatów. Polskę reprezentowali • prof. uniwersytetu po
znańskiego Bohdan Na Wroczyński oraz nauczyciele pp. 
J. Bojasiński, Z. DeUter i Z. Iwaszkiewiczowi z W ar

m ożność (nauczycielem poświęcenia więcej czasu na sza wy, (oraz Saocjzyńska z Poznania.

kilka złotych.
C.óż (dziwnego, że przy takie; gospodar-e schodzi- 

Polska na psy?

Narady i» mlnlsfursfurlB sHarisu.
W ARSZAW A, 22. września. (A W ). W  Min. skar

bu (codziennie toczą się narady-, podczas których opra
cowuje się projekty sanacyjne.

A R K A D IJ  A W E R C Z E N K O .

M E D Y C Y N A .
Podczas śniadania spojrzała Nata na siwiflgo 

męża W ołodję Korsuchina ■ zapytała zaniepo
kojonym głbseim:

—  W o ło d ja , co ci j e s t ?  T ak blady j'esteś
—• Blady? Dlaczegóż mam Być blady?
— N ie ityjem. N;e podoba m i się twój w y 

gląd.
— Szczególne — odpowiedział KoysuChin — 

czu,|ę się zupełnie dobirze.
P<Avistał', ucałował żonę i poszedł djtr u- 

irzędlul.
Wi d)w|a dni później powiada (rano jego  

żon a :
- —  Wołodja^ czy ty jesteś zdlrówl? Twtarz

twjoja mieni się różnem i kolorami, a na skroni 
wiidać plamy!-

Korsuchin przeraził się:
—  Co też ty  mólwjisz ? Skądże!
— Zapejwtne me iwplno c> pić. Idź przecie 

do doktota!
—  Wszyscy doktorzy to szarlatani!
—  C óż to znaczy (wszyscy ? Przecie są i 

porządni lekarze. Chcesz —  zatelefonuję do 
tego lekarza, k tóry mnie leczył1 [wl zimie1. Na® 
piszę mu parę sldwl i przyjdzie zaraz popołu
dniu!.

— Czy (rzeczywiście tak mizernie wyglą
dam ? —  zapytał1 po chiwili [mąż.

— Myślę... Spójrz tylko do lulstra.
— Dziś rano patrzyłem do lulstra, ale mc 

nie zaufwjażyłem.
—  Tak... ? —  odpofwuedziała zona. — W , ta

kim razie ja  kłamię. W idzę, że  Więcej wierzysz 
lulstnu,, niż' mnie...

Popołtidnitt przyszedł lekairz.
— Dzień dobry, Nataljo Pctrojwna —  rzekł, 

otrzymałem liścik pani. Zaraz zbadam męża 
p-ani.

Konsultacja nie Jrvwła długo. Lekarz opu
kał Korsuichina popatrzył na język, poczem 
rzekł z przekonaniem:

—  Bardzo skomplikojwtany wypadek. C zy 
pian pije1? Alkonol jest dla piana trucizną. Pan 
musi przestać pić.

—  C óż mam -robić ? —  odpowiedział ziry- 
toiwjany Korsuchin.

—  Co pian pije zwyczajn ie?
—  Wódkę, likiery!..-
— To  (wlszystko jest trpcizną dla piana. — 

Niech pan jw( przyszłości Iporzułci napoje alko- 
holiczne, a zajmie ssę spira(w(ami dulchowemi — 
^3 ul w (a żył lekairiz...

—  Spróbu ję !
*

— Wiesz, skarbie, ty kaszlałeś iwi czasie 
snu)..

— Nie, spałem.
—  Kaszlałeś Zapdwtntam c;ę, kaszlałeś.
—  Jakże mogłem nie zaulw|ażyć tego.
— To  całkiem proste. Dlatego,, że spałeś. 

Prawdopodobnie szkodzi o  tytlcń.
— Szczególne... W  biurze [wlsz\-scy utrzy

mują, :e iwjyglądam świetnie.
— No1 tak... do przyjaciół ma się |w|ięcej za

ufania n;ż do (WfHasnej żony. Proszę, nie za
przeczaj Ja się troszczę o tjwfe zdrowie, obia- 
|w(iam ,się o nie... Eh —  lepiej nie m ówm y 
o tem.

— Każ spir;ofw|adzić lekarza!
Przyszedł lekarz i znofwfu zbadał pacjenta, 

Nata miała, (rację, bo doktór załiamał ręce i 
za(w|ołał i

— Oho — kochany przyjacielu, musisz za
niechać paleiua, inaczej może się sprawia tra
gicznie skończyć.

Korsuchin zagryza ł usta nerwlowó. uśmiech
ną ł się gorzko, następnie podszedł do biurkar 
(wjyjął z szufladki pudełko z cygarami ■ wrzucił 
j e  do ognia na kominku.

— To  było  słuszne — zaulwlażył lekarz i 
opuścił mieszkanie.

*
Po tygodniu był lekarz znotwiu1 u Korsuchi- 

nó|w(.
—  Żona pańska teletonowfała, że pan wczo

raj majaczył fwj gorączce.
—  Ja? Ja majaczyłem? Spałem jak suseł!
—  Proszę się rozebrać. A leż  przyjacielu) 

kochaii)". neirlwjy pańskie są zupełnie potargane
Korsuchin spojrzał na lekarza z przeraże

niem :
— Doktorze! Co mam rob ić?
— Czyi pan się późno kładzie?
— Około czfwlairtej nad ranem, gd ) wracam 

z klubu.
—  Co też pan mó(wS ? Przecie to samobój- 

sljwjo! Czy chce pan zachowiać resztę zdrowia ?
—  Naturalnie!
— W  takim razie gfwśzda, pian na klub. Po

rzuć kartyi do djabłia. O  ósmej idź do łóżka. 
Przed spaniem, zalecam zimne obmyfwlania!

—  Doprze —  smutnie odpofwjiedział Korsu
chin.

(D ok. nast.).
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Socjalne „zdobycze" robotników w Bolsz^wji. j Dteratura, nauka, sztuki.
Akord, brak ochrony pracy kobiet, p raca nocna kobiet, niskie zarobki robotników.

smys [rosyjski zaczął się dopiero w  1922 roku i 
pc Lnosić z upadku, sj owodowanego wojną i rewo
lucją.

Czas pra(cy w sowietach trwa tak dla mężczyzn
jak i W Ta kobiet osiem dla małoletnich 
dżin dziennie. 1 j

W  zakładach przemysłowych, gdzie zajęcie jest 
specjalnie ‘wyczerpujące lub warunki pracy niezdrowe, 
■praca trwa jedynie godzin sześć.

Robotnicy zatrudnieni w  ciężkich warunkach k o - ' 

hinjLSaią Z ur'° P u czterotygodniowego, podczas gdy | 
tmają tylko dwa tygodnie, urlopu rocznie.

RACA LO B IET .1EST V  ROSJI BARDZO ROZ
POW SZECHNIONA,

^  1 prachją We wszystkich gałęziach przemysłu, 
wszelkiego 'rodzaju1 warsztatach, w hutach a na- 
1 w  kopalniach tak w7 dziennych jak i w noc

uj ch zmianach na równi z mężczyznami.
Zakłady i fabryki są prowadzone przez dyrekcje, 

‘ktdrj,ch czele stoją dyrektorzy, techniczny i ..czer- , 
V’ on>’ • „Czerwoni dyrektorzy" rekrutują się przeważ- 
nie •56 starych robotników a powołani są do kontrolo
wania dyrektorów technicznych.

^  ROSJI PANUJE NICZEM NIEOGRANICZONY SY
STEM PRACY AKORDOWEJ,

. Sty jedynie w ramy czasu pracy. O ile płace robot
ników fachowych są stosuInKowo dobre, o  tyle niekwali- 
»ko\\iaiii5 których liczba !\vynosi około 70 proc. wszy- 
®tkiieh Robotników (a są to w znaicznym stopniu' ko- 
biety) są bardzo źle pmtni. Płaca jest uzależniona od 
prosperowania zakładów i wznosi się lub opada w 
mtarę Rozwoju lub upadku tego warsztatu, w którym  
dany robotnik pracuje, to też związki robotnicze zwra
cają baczną Uwagę na to aby podnieść finansowo swój 
zakład. Cały Więc system tak pracy jak płacy jest 

jak Kuozimy skierowany do podniesienia przemy
słu rosyjskiego, podniesienie to jednak jest przepro
wadzane kosztem piewyk walif ikowanyćh robotników 
czyli z krzywdą 70 proc. proletarjatu1 rosyjskiego. Naj-

^ m n ie jszu n y bu dże t państw ow y 
na r . 1936.

Uktaaany obecnie budżet na rok przyszły mniej
szy bedzie od' tegorocznego. Suma wydatków państwo
wych ustalona została w  roku bieżącym na 2 1  miljarda 
żł., jzaś w roku przyszłym wydatki nie dosięgną cyfry 
'2 miljardów. W  rokit bieżącym, mnożna uposażeniowa 
przy obliczaniu1 wydatków osobowych do budżetu w y
nosiła 38 gr, przy opracowywaniu preliminarza na 
r. 1926 przyjęto mnożną 42 :gr. Podobnie Wzrosły wy
datki Rzeczowe przy wskaźniku, cen hurtownych 116. 
na rok przyszły obliczono wydatki rzeczone przy 
YyaźntHfc pen hurtownych 137‘87. Podstawa oblicze
nia wydatków osobowych zwiększyła się zatem w sto
sunku do poprzedniego okresu budżetowego o 10'5 
^ ? C|Cnt» [podstawa obliczenia wydatków rzeczowych o 
 ̂ 8 procent. Zamknięcie preliminarza wydatków1 przy

szłorocznych cyfrą niższą od dwóch miljardów zł, do
konane [zostało |p ez wprowadzenie oszczędności. Na 

caern te oszczędności polegają, to jeszcze nie doszło

r iT - H - T  iu PUb!’“ nej- W  każdym razie wskaźnik
S 4 żv b T n  ? WaT 7  Przyszłorocznym budżecie nie w tó z }, (fry ,110520 władze wvŁnnoum . > ^
jaó IWalkę z  drożyzną. WyŁon“ * | »  zamierzały pod

mniejszej krytyki nie wytrzymuje tłomaezenie, że ten 
straszny wyzysk powstał dzięki małej stosunkowo 
ilości si fachowo - Wyszkolonych, i że

MA BYC ZACH ĘTĄ D LA  M ŁODZIEŻY ROBOTNI
CZEJ DO K SZTAŁCEN IA  SIĘ ZAWODOWEGO.

Uważamy, że 30 proc. robotników kwalifikowa
nych nie1 jest znowu tak małą ilością; przed wojną 
procent ten w  Rosji wyższym nie był a przecież ten 
„ezarnoroboezij" był znacnie lepiej Qpiacanzy.

Dziwnem musi wydawać się twierdzenie, że mło
dzież ma być widokiem nędzy wśród proletarjatu za
chęcana do nauki, z - własnego doświadczenia wiemy;, 
‘że (młody Robotnik, gdy ma tyko  po temu warunki, 
stara się osiągnąć jakieś wyszkolenie a nędza ojca lub 
matki nie pioże być dlań bodźcem.

Practę kobiet tłomaczn bolszewicy tem, że jakie
kolwiek lusiawowe jej ograniczenie byłoby jedynie przy
czynią (do wyparcia robotnicy z warsztatu pracy, 
wszelkie ustawodawstwo ochronne nazywają oni ,.bur- 
żuazyjnym sentymentalizmem" gdyż oni

N IE  W ID ZĄ  PRZYCZYN D LA  KTÓRYCH KOBIETA 
M IA ŁA  BY MNIEJ LUB W  LEPSZYCH W A 

RUNKACH NIŻ MĘŻCZYZNA PRACOWAC.

Takiemi to ofiarami jak akordowa praca, uza
leżnienia [poborów od dobrego czy złego rozwoji war
sztatu pracy, wyzyskiem niekwnlifikowanyrh robotni
ków i robotnic, brakiem ochrony pracy kobiet chcą 
ci zbawcy proletarjatu osiągnąć rozwój swego led
wie [że widocznego przemysłu.

Płaca, Uzależniona od stanu, w  jakim znajduje 
się fabryka, czyni robotnika odpowiedzialnym za złą 
gospodarkę jrządu! tub dyrekcji i stwarza w  każdej 
fabryce inną nonuę płac za tę samą pracę.

Wszelkie strejki, Imające na celu ratunek gnębio
nych (robotników, są itważane albo za wystąpienia po
lityczne jalbo za szkodliwo dla przemysłu czyli antypań
stwowe ruchy i jako takie przy pomocy srtł zbroj
nej krwawo tłumione. Es-pe.

 —z   am sm

N o w y  p re ze n t d!a „ b ie a m ć h "  
palników.

Zamiast 30 miljonów zapłacą 3 miliony!

Ministerstwo skarbu „pamiętając" 0 trudnościach

m !a 1* fc ,dl y°  W 6SiŁ “ol;onywatua robót pol-
ych ^wiązanych z siewami ozimin oraz zbiorem olm 

Powych, preliminowało za wrzesień wpWw z podat- 
. w IgruintowyRb zaledwie pa sumę 3 m>ijn. zł m,mo. 
2e należność z  tytułu tych podatków za 2-ge pół
rocze, roku 1924 oraz 1-sze ipółroclze roku bieżącego 
b! e knując ech rok (gospodarczy w rolnictwie) wynosi 

°lo  30 m iljonów złotych.

2 Ra budowę nieipa p. Grabski ani grosza, mimo, 
Przez .ożywienie ruchu budowlanego znalazłoby 

bor 'G t5's‘9c«  robotników, ,ale na podarunki dla naj- 
tj1̂ atSz5’lc*  zawsze znajdzie e-ię wymówka. Ile  to do- 
C . t a c g ł a  stanąć za tych 27 miljonów-, . odroczonych" 

wieczne nieoddanie) obszarnikom?

k r y z y s  b a n k ó w  r a i e m i a c k .
Tysiące pracowników wyrzuconych na bruk.

Banki niemieckie — jak podnosi „Berlmer Tage- 
blatt‘ '— przechodzą obecnie wielkie przesilenie. — 
Pierwszorzędne [banki kurczą się — „die Grossbanken 
sind klein geworden” . Średnie banki są zadowolone, 
gdy pokryją swoje wydatki. Stare finny ograniczają 
swtjje interesy l zwijają te działy, które nie pokrywają 
wydatków. A wszędzie panuje redukcja pracowników. 
V )hiiu 1 Stycznia 1924 r. pracowało w7 bankach 
270 tys. osób, obecnie liczba tych pracowników spadła 
na 111) tys. A więc 160 tys. pracowników bankowych 
dostało .się pa bruk. Dyrektor pewnego wielkiego ban
ku1 oświadczył wobec .redaktora „Berlinąr Tageblattu", 
ze firma ta zatrudnia 8.000 pracowników, ale obec
nie musi poprzestać na 5 tysi.', a 3 ty7s. zredukować. Ta 
redukcja jest tragedją — powiada wymienione pismo.

Co [się stało z tymi ludźmi? Niektórzy dostali się 
do zakładów7 asekuracyjnych, w których chwilowo była 
dobra konj mik tura, część została komiwojażerami han
dlowymi, [najczęściej .na własne ryzyko. Ale to mała 
liczba. V\ ielui urzędników bankowych chwyciło Się han
dlu! owocami i jarzynami. Szczęśliwy ten, który miał 
fundusz [na założenie sklepiku. Są tacy, którzy na 
wózkach ręcznych rozwożą pakunki, niektórzy dostali 
się do tramwaju, znaleźli się nawet tacy, którzy zostali 
murarzami. W  dodatku do urzędników bankowych 
pracodawcy nie mają zaufania, posądzając ich o pasek 
z czasów inflacji. Stąd trudno dostać jakąś posadę.

ii

REPERTUAR TEATRU  MIEJSKIEGO W E L W O W IĘ .
1 Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. ,.Ronmns zeszyto
wy1 („Kolportage” ).

j Piątek, o god/ 7.30 wiecz. .Romans zeszytowy” 
j („KoLportage").

Sobota, ro godz. 7.30 wiecz. ,,Żydówka” , opera.
Niedziela, o godz. 3.30 popol. po cenach do po- 

! łowy zniżonych „Uciekła mi przepióreczka 
j Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Romara. zeszyto- 
( w y ‘ ‘ .(„Kolportage” ).
{ Poniedziałek, o godz 7.30 wiecz „Romans zeszy
towy ' ,(,,Kolportae° ").

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Taniec o północy” .
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Lyzistrata” .
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Taniec o północy” .
Sobota o godz. 3.30 popoł. po cenach do półó- 

wy zniżonych „N oc  A n ton ji", komedja w  3 akt.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica” .
Niedziela o ^odiz. 3.30 popoł. po cenach do plołowy 

[zmiżonych „N oc Antonji", komedja w 3 akt.
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Lyzistrata".

TEATR  W IE L K I, dziś, w czwartek, wystawia ka
pitalną komedję Jerzego Kaisera „Romans zeszytowy” 
w  niezwykle artystycznem wykonania całego zespołu. 
Utwór ten, o wysokich walorach dramatycznych i 
scenicznych, świetnie prowadzonej akcji, przepysznych 
djalogach, pełen humoru i tętniącego życia, już od 
samego początku1 wprowadza widza w  nastrój nie- . 
zwykłej uciechy, to też fachowa krytyka przyjęła go 
z  pełnem Uznaniem i aplauzem.

TEATR NOWOŚCI, gra w  dalszym ciągu faseynu 
jącą sztukę francuskiego autora Karola Mere „Taniec o 
północy”, która od dnia nremiery zdobyła wielki suk
ces i !na każdem przeusmwieniu gromadzi liczne rze
sze widzów, z zapałem oklaskujących świetnie zgrany 
zespół.

PO PO ŁUD NIO W E PRZED STAW IEN IA . PO  CE
NACH DO PO LO W Y ZNIŻONYCH, odbędą się już w 
obu! Teatrach. W  sobotę i ty niedzielę popołudniu w 
Teatrze Nowości Ipdegrana będzie świetna komedja „N oc 
Antonji", rw niedzielę zaś w  Teatrze Wielkim ko- 
medje. „Uciekła mu przepióreczka...". Początek przed- 
stawieri o godz. 3.30 popołudniu.

Z Drohobycza,

Wprost bezrobotnycli.
188.270 ZAREJESTROW ANYCH BEZROBOTNYCH.

WedlUg 'danych państwowych urzędów pośrednic
twa pracy ostatnie , tygodniowe sprawozdanie z rynku 
■pracy sa^ zas  od 29 s.erpoia do 5 września wykązuje 
ogólną przybliżoną liczbę 188.270 bezrobotnych. W  sto
sunku do poprzedniego tygodnia liczba ta wkrosła. 
o 3.360 [osób. Na terenie Córncigo, Śląska bezrobocie 
Wzrosło w Iprzylbilżeniu o 1000 ;osó‘b z powodu zwalniań 
robotników z kopalń, w  Kaliszu, o 1000 osób wskutek 
zwolnienia robotników z fabryki plUszu, w Lodzi o 
120 ludzi.

Z Drohobycza piszą nam

Społeczeństwo nasze, jakkolwiek nie całe, zaczy
na Coraz [więcej przywiązywać wagi do straży pożar
nej, która w razie nieszczęścia ma ochronić obywa
teli od wielkich strat materjalnych. Pod tym wzglę
dem nareszcie i Drohobycz nie pozostał w tyle. a 
ostatniemi czasy obywałele miasta, mogli się przeko
nać o Wartości straży pożarnej. Nie chodzi nam tym 
razem o  straż pożarną miejską, ale o straż pożarną 
ochotniczą, która hczintereso”  nie poświęca się obro
nie1 piienia i życia ludzkiego.

Na czele drohobyckijj straży pożarnej ochotni- 
I czej stoi znany obywatel, Karol Pietruszka. Nie szczę- 
; dzi on trudu ani czasu dla dobra straży a lemsamem 
dla społeczeństwa. Dzięki niemu jest już 16 ludzi u- 
mundurowanych, m iasto otrzymało sikawkę i jest na 
dzieją, że straż ochotnicza stanie na takim poziomie, 
na jakim stoją inne miasta.

Niedawno wybuchł przy ul. Stryjskiej pożar i 
tylko (dzięki straży, która przybyła w 4 minuty po 
wybuchu pożaru, matowano kilka domów.

Tą drogą zasyłamy7 obywatelowi Karmowi Pie
truszce, [serdeczne podziękowanie, za jego bezintere 
sowną a zaszczytną pracę około rozwoju straży po
żarnej ochotniczej.

Do Związku Centralnego Straży oożarnej, zwra
camy [się z prośbą, ażeby zechciał pouczyć drohobyc- 
kiego naczelnika straży pożarnej miejskiej, jakie na
leży na czapkach nosić odznaki.

Sprawa eferfy GZEChssłoutfCkfeJ.
t W ARSZAW A, 22. września. (AW ). „Przegl1. W ie
czorny” iaonosi, że oferta czechosłowacka w  sprawie 
aezipośrednich rokowań z Niemcami o arbitraż została 
złożona rządowi niemieckiemu W chwili nieobecności w  
Berlinie posła polskiego i bez uprzedniego porozumie
nia isię i aawiadomienia poselstwa polskiego o tym 
kroku.



Przykład d!a naszego teatru
do naśladowania.

Łódzki „Glos Polski" donosi'

(Towarzystwo [uniwersytetu robotniczego, osiąg
nąwszy jpopaiicie (dla swej pracy kulturalnej dyrek
cji Iteltrui (miejskiego, w  osobie p. dyr. B. Gonczyń- 
skiejgo, (organizuje, zwyczajem lat ubiegłych, stałe przed
stawienia (dla robotników i członków T. U. R.

Przedstawienia |będ’ą isię odbywać w poniedział
ki (co (pewien czas, pjóitóedzane prelckcjajBi z za
kresu teatrologji.

Pierwsze W tym sezonie przedstawienie dla ro
botników i członków T. U. R. odbędzie się w  nadcho
dzący (poniedziałek to jest dnia 28. b. m. Przedstawię-

nie będzie (poprzedzone prelekcją o Szekspirze. Grać 
będą wspaniałą baśń. .,Sen nocy letniej" Szekspira.

Bileity sprzedaje się po cenach najniższych.

X SZKOŁA CHÓRU ZAW ODOWliGO. Obok Szko
ły .opery istniejącej już od kilku lat przy Konser
watorium. Pol. To w. , Muzycznego we Lwowie, otwarlą 
zostania 2. października br. przy Szkole opery, Szkoła 

j chóru1 zawodowego. Będzie to jedyna w Polsce szkoła 
t aplikacyjna (dla teatrów operowych i operetkowych, 
j Wpisy przyjmuje kancelacja Konsei'\\|atoi jam ul. Cho- 
irążczyzna 1. 7.) od 11 do 1 przedpołudniem i od 
l l  do 6 popołudniu.

,,D Z IE N N IK  L U D O W Y " Nr. 21?

X (KURS KROJU I SZYCIA DAMSKIEGO trzy- 
miesięczny) torządza Oddz.ał techniezno-przemy slowyj 
Izby “handlóWej i przemysłowej od 1. października br,' 
W|pisV i bliższe informacje w1 Biurze OdcLzia-u przy uL 
Bourlarda 5, U. p. od godz, 9—2.

X KURS M ODNIARSTW A (trzymiesięczny^ po
łączonym z nauką kwiatów artystycznych urządza 
Oddział techniczno-prz.emysłowy Izby handlowej i 
'przemyts-owej od 1. października br. — Wpisy i 

biiższe informacje W Biurze Oddziału przy ul. Bour-- 
larda 5, od godz. 9—2.

X SEK R E TAR IAT  ZW . N IEZ. MŁODZ. SOCJ. 
urzęduje w poniedziałki, środy i piątki w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21, II. p. od 18 do 19 (6—7 wiecz.)^ 
wtedy też przyjmuje się wpisy.

i ł>. wie?**. inilHi. 1 szpaltowy zwykło za 4 k -l.*»
f ISL --'12. Nadestsme .Zł. —-36, w tekte£« 22. —'83.

awMiMHmii

OGŁOSZENIA K* 1-ej nr. ZJt. — '70 Drobne ogL za iłowo 22. — 
Komunikaty 22. —'#8, zamiejscowe o 25% drckej.

Tępicie!
Gródecka 70.

polnych i domowych myszy tyfusem po dwo- . 
rach i folwarkach — Franciszek Pusiewicz, j

O O tn e ik  ~ b°k°W  kuchnia, s;ajnia na 4 krowy, duża j ».krejuie odwrotnie.

Dbający o swoje zdrowie — kupują naj- | Nie wyrzucajcie starych kapeluszy, lecz
* lepsze pierwszorzędn hygieniczue arty- * dajcie takowe przerabiać n« najnowsze
ody gu...owe z gwarancją, tuzin Zł. 2, 3 i 4 tylko u firmy , fasony do Pierwszej krajowej fabryki kapeluszy Rudolfa 
3. FEDF.R, Lwów“ 3ykstuska 7. Wysyłka na prowincję d • i Neuwelta, Balonowa 3, Składnice: pl. Marjacki 8.( Kazimie-

szoj a, ładny ogród, wszystko kryte dachówką, j 
cały wolny, obok posterunku policji w Domazyrze obok j 
Lwowa 35 minut jazdy, 3 pociągi dziennie, całość 550 do- 
larów zaraz gotówką. Wiadomość Maks Melz Kawiarnia i 
Warszawa od 3—6. 30— 1 i

842 ' rzowska 25, Krakowska 25, Gródecka 72.
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826 w  w ielk im  w yborze  — poleca najtaniej

B. GRUNBERG, Lwów, Sykstuska 4.
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KSIĘGARNIA UDO a ?
LiłuW, ul. SZAiriSCHY I. 2.

| paleca na sezon szkolny podręczniki
do nauki śpiewu w  szkołach  

p o w s z e c h n y c h

11 WŁ. GOŁĘBIOWSKIEGO;
dis kl. S. (podręcznik dla nauczyciela) . . .
„ „ li. (podręcznik dla ucznia) . . . . .
„ „ 13!. (podręcznik dla u c z n i a ) ..................

K ooperatyw om  szkolnym  i P, T . nauczycielstw u  
przy zam ów ien iach  zbiorow ych  specja lny  opust.

K U N E R O L
zawiera 100% czystego tłuszczu 

z orzechów kokosowych do

g o to w an ia , p e c ze n ia , sm a że n ia.

P l T k a r ^

1 A  RATY!
K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E

SP R Z E D A JE

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZA JN O C H Y  L. 2,

1 1. FRIEDMAN
S f i U  s y k s t u s k a  

,79C'

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 

Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.

BfiEre

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
asi —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo oezpłatue ogłoszenie objętości do 1 0 -cm słóui.

BUCHALTER BILANSISTA, zdolny korsspondent i steno
graf polsko-niem., biegły pisarz na maszynach poszu

kuje jakiejkolwiek posady. Józef Tanrenbaum, Lwów, ul. 
św. Piotra 5/J.

J ANN/ ze szkołą wydziałową poszukuje posady. Wiadc OOSZUKUJĘ zajęcia iku. monter. —  Łaskawe zgłoszenia 
mość w Administracji pod .Uczciwa*. * Dragończuk, Friedrichów 7.____________________________

Jt DOLNA krawczyni z krojem poszukuje pracy w domu ' DOSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 
®* prywatnym pod »krawczyni« w Administracji. | * pod »uczciwy< do Administracji.

Następca naoeia. redakt. 1 red. odpow. BRON1SŁASK SKALAK. — Druk. Lud. Sp Towi W .yń., Lwów uli. L. Sapieha 77 — Tel. 49ó


